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kyzotyczni delegaci zabieraja głos. 


Opłata pecztowa uierczona ryesaitam 


nodczas obrad Kongresu Młodzieży Pracującej Świata 


WARSZAWA, (SAP), — Wczoraj 
w dalszym ciągu przez cały dzień to 
czyły się plenarne obrady Między- 
narodowego Kongresu Młodzieży Pra 
cującej, którym przewodniczył Guy 
de Boisson, 

W dyskusji nad referatami prze- 
mawiali przedstawiciele wielu kra- 
jów, a m.in. Ou Tang Lian — Chi- 
ny, Nikos Stergion — Grecja, Luis 
Sarve — Belgia, Stanko Todorf — 
Bułgaria, Norman Nerenberg — Ka- 
nada, Michael Marmach — Austra- 
Ha; Georgi Szeweł — Ukraina, Ed- 
mund Toucas — Francja, Nico Nis- 
ku — Albania. Betty Zcehandełaar 
— Holandia, Au Ban Tu — Korea 
południowa, U Ju-Cuk — Korea pół- 
nocna, Axen — Niemcy i Arve Tra- 
ney — Norwegia, Adre Ab del Ka- 
dev — Liban, J. Soboski — Izraèl, 
Flavia Bravo — Kuba. 

Delegaci tych krajów omówili po- 
tożónie młodzieży pracującej, ich wal 
kę o polepszenie warunków pracy 
dla młodocianych, oraz wymienili 
doświadczenia, zdobyte na polu wal- 
ki-o pokój i demokrację. 


Młodz* Azjaci solidaryzują się 
z młodzieżą demokratyczną Chin 


Przedstawiciełe młodzieży z kra- 
jów azjatyckich deklarowali solidar- 
ność z chińską młodzieżą pracującą 
w tej walce o wyzwolenie f demo- 
kratyzację Chin. 


zanckiej przeciwko faszyzmowi na 


Dziś w godzinach popołudniowych, 


twarcie międzynarodowej wystawy 


żerenie krajów europejskich była dla |w Muzeum Narodowym nastąpi o- | młodzieży. pracującej, 
Nie chcemy być narzędziem w rękach  imperiolistów 
— oświadczają niemieccy delegaci 


nich przykładem i zachętą do walki 
wyzwoleńczej spod ucisku narodo- 
wościowego i kapitalistycznego na 
terenie Azji. 

W godzinach popołudniowych, po 
zukończeniu dyskusji generalnej, 
rozpoczęły się obrady komisyjne. 

Po zakończeniu obrad plenarnych. 
utzestnicy Kongresu udal się na 
zwiedzanie Warszawy, wiecza- 
rem byli zaproszeni na seans do ki- 
na „Palladium“. 


zas 


Społeczeństwo duńskie 


za ustąpieniem USA 
z Grenlandii 

KOPENHAGA (PAP). Lewicowa 
prasa duńska stwierdza, iż społe- 
czeństwa duńskie jest poważnie 
łów 
Dziennik „Land og Volk* pisze, że 
dopóki Amerykanie pozostaną w 
Grenlandii, nie może być mowy o 


WARSZAWA, (SAP). —  Ośmio- 
osubowa delegacja niemieckiej mło- 
dżieży pracującej przybyła na Kon- 
gres do Warszawy, w charakterze 
obserwatorów. 


Jest to jedna z pierwszych w Pol- 
sce od czasów wojny poza wyciecz- 
ką niemieckich dziennikarzy; d*le- 
gacja, reprezentująca poważną orga 
nizację niemiecką. 


Delegacja reprezentuje demokra- 
tyczną organizację młodzieży wol- 
nych Niemiec (F.D.J.), która działa 
na terenie radzieckiej strefy okupa- 


Zgromadzenie Narodowe przyięłe 


cyjnej i skupia ponad 500 tys. nie- 
mieckiej młodzieży pracującej. 

— Wychowujemy młode pokolenie 
Niemców w: duchu poszanowania za- 
sad demokracji ludowej. Pragniemy 
przyjaznej współpracy ze wszystkimi 
sąsiadami. 

Nie chcemy wysługiwać się anglo- 
saskim imperialistom. Uznajemy gra 
nice Polski na Odrze i Nysie jako 0- 
statecznie ustaloną na konferencji 
w Poczdamie za zgodą wszystkich 
mocarstw — oświadcza naszemu ko- 

|responaeniowi przewodniczący dele- 
gacji — Axen, 


———— 


projekt pełnomocnictw dla Reynaud 


) JM X PARYŻ (PAP). W nocy z wtor- 
jia łęg z obecności oddzia- |; na środę o godz. 3.36 Zgroma- |po burzliwej dyskusji, 
amerykańskich w Grenlandii. |dzenia Narodowe uchwaliło 325 gło 
sami przeciwko 215 7-mjo artyku- 
owy projekt ustawy, nadający 5pe_ 


cjalne pełnomocnictwa ministrowi 
Reynautu. 


Uchwalenie projektu tąpiło 
której 
wielu mówców podkreśliło, że upra_ 
wnienia Reynaud mają charakter 
antykonstytucyjny, godzą w inte- 
resy francuskich mas pracujących 


i faworyzują interesy wielkiego ka 


Warszawa przyjmuje niecodzien- 
nych gości. — Delegacja Indii na 
Międzynarodową Konferencję Mło- 
dzieży Pracującej zwiedza zniszczo” 
ną stolice Polski. 


Poseł radziecki Jerszow 


na konferencji 
u min. Shertoka 

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Pres$: donosi z Tel Avivu, że mini- 
ster spraw zagranicznych Izraela 
— Shertok, przyjął ħa dłuższej kon 
Iferęncji posła radzieckiego, mini. 
stra Pawła Jerszowa, który przy 
był w dniu 10 b. m. do państwa Iz. 
Irael na czele radzieckiej misji dy- 
plomatycznej. 


„Łowcy głów“ 
wala tronić w dżungli 
powstańców malajskich 


LONDYN, (PAP). — W Singapoore 
ogłoszono oficjalny komunikat 
stwierdzający, że na Malaje przyby- 
ła grupa Dajaków — szczepu z wys 
py Borneo, zwanego „łowcami głów*. 

Mężczyźni należący. do tego szcze- 
wu zaprawiają się tradycyjnie do'u- 
| einania głów swym wrogom i głowy 
te kolekcjonują. Obecnie władze bry 
tyjskie ma Malajach postanowiły Um 
żyć Dajaków do walki z powstańca- 
mi malajskimi. 


W Bułaorii jednoczą się 
partie robotnicze 


Mimo pewnych poprawek pro- 
jekt ten przyznaje ministrowi Rey 
naud pełnomocnictwa niezwykle 
rozległe bez precedensu w dotych- 
czasowej historii 
darki Francji. 


pitału rodzimego i obcego. SOFIA (SAP). Wczoraj nastę- 

R:wnocześnie w całym kraju trwa |piło zjednoczenie bułgarskich par- 

ły strajki i inne manifestacje pro- jtii robotniczych: partii socjal - da. 

testu przeciwko temu krókowi rzą |mokratycznej i partii komunistycs 

finansów i gospo. | Andre Marie. “inej w zjednoczoną partie robotni- 
czą Bułgarii. 


Stwierdzałi oni zgodnie; że rols 
młodzieży pracującej, w walce party 


Przedstawiciele mocarstw zachodnich 


dziś u ministra Mfofotowa > 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- |stawiciele mocarstw zachodnich o- 
tera komunikuje z Moskwy, że w |mawiali nowe instrukcje, otrzyma- 


w dotyk; duńskiej, 


ambasadzie amerykańskiej odbyła 
się wczoraj po południu konferen- 
cja przedstawicieli mocarstw za- 
chodnich, biorących udział w na- 
radach z ministrem Mołotowem. 
Zdaniem kół anglosaskich, przed 


tałonatna kanonańa w Jerozolimie | 


ne od odnośnych rządów. 
Według tych samych kół, na- 
stępne spotkafie z ministrem Mo- 


łotowem odbędzie się najprawdo- 


podobniej dzisiaj. 


Arobowie odrzucają propozycje pokojowe Zydów 


LONDYN, (PAP) — Jak donosi 
agencja Reutera z Jerozolimy, noc ę 
wtorku na środę była najbardziej 
niespokojna od czasu zawieszenia 
broni, 

Beż przerwy trwała kanonada ar- 
tylerii i karabinów maszynowych. 

Przypuszcza się, że walki odbywa 
ły się w okolicach starego miasta. 

Pułkownik Frank Belegey, szef gru 
py amerykańskich obserwatorów w 
Jerozolimie, odleciał do Stanów Zjed 
noczonych celem, złożenia "aportu 
Radzie Bezpieczeństwa na temat 
rozejmu w Jerozolimie. 

KAIR. (PAP). — Państwa arab. 


skie jednomyślnie odrzuciły propo- 
zycje pokojowe ministra spraw za- 
granicznych Izraela — Shertoka. De- 
cyzja państw arabskich uzasadniona 
jest faktem, że nie uznały one pań- 
stwa żydowskiego. 
OD PIĄTKU SPOKÓJ 
W JEROZOLIMIE,, 

LONDYN. (PAP). — Agencja Reu- 
terą donosi z wyspy Rodos, że przy- 
wódcy arabscy przyjęli propozycje 
Bernądotte'a zaprzestania jakiejkol- 
wiek akcji wojskowej na terenie Je- 
rozolimy. Odpowiedni zakaz obo- 
wiązujący obie strony, wchodzi w ży 
cie w piątek o godzinie 6 rano, 4 


MEXICO CITY (PAP) LOM- 
BARDO ` TOLEDANO, przywódca 
meksykańskiej partii ludowej i 
przewodniczący Konfederacji Pra- 
cy Ameryki Łacińskiej, który miał 
przybyć do Polski na światowy 
Kongres Intelektualistów we Wro- 
cławiu, wysłał do komitetu organi- 
zacyjnego Kongresu depeszę zawia- 
damiającą, że na skutek kryzysu €- 
|kenomicznego Meksyku nie będzie 
imógł w$konać tego zamiaru. 

Prasie meksykańskiej  Toledano 
oświadczył, że powodem odroczenia 
jego podróży do Europy jest sytua- 
cja w Meksyku związaną z kryży* 
sem ekonomicznym kraju. Toleda- 
no w imieniu partii ludowej, grupu 
jącej wszystkie elementy  postępo- 
we Meksyku poza mającymi własną 
organizację komunistami, zażądał 
dymisji szeregu członków rządu 


lmeksykańskiego, jako dpowie= 
dątalnych za kryzys, któ ię obja- 
ty i aat 


SED żąda przywrótenia swobód demokratycznych 


w zachodnich sektordch Berlina st;* 


BERLIN, (PAP). — Sekretariat za- 
rządu Socjalistycznej Partii Jedności 


Pierwsze posiedzenie 
w sprawie Konstytucji 
Niemiec Zachodnich 


BERLIN, (PAP) — Jak donosi a- 
gencja Dana, w dniu 10 b.m. w Ba- 
warii odbyło się pierwsze oficjalne 
posiedzenie konferencji zwołanej w 
celu opracowania konstytucji Nie- 
miec Zachodnich. 

W konferencji 
przedstawicieli 11 
Zachodnich. 

Przedstawiciele prasy nie są do- 
puszczani na posiedzenia konferen- 
oji. 


udział 22 
Niemiec 


bierze 
krajów 


w Berlinie opublikował oświadcze- 
nie w sprawie żądania partii socjal- 
demokratycznej i unii chrześcijań- 
sko - demokratycznej przeprowadze 
nia nowych wyborów do rady miej- 
skiej w Berlinie w październiku r.b. 

Socjalistyczna  Partja Jedności 
stwierdza, że obecny skład deputo- 
wanych rady miejskiej nie reprezen 
tuje woli ludności berlińskiej. 

Większość deputowanych, składa- 
jąca się z członków partii socjal-de- 
mokratycznej, unii chrześcijańsko- 
demokratycznej i unii ludowo - de- 
mokratycznej, niejednokrotnie przyj 
mowała uchwały sprzeczne z intere- 
sami ludności pracującej i uniemo- 
żliwiajace rozwój demokratycznych 
form życia w Berlinie. 

W wyniku tego w sektorach za. 


latwe Berlina nie ma dotychczas 
swobód demokratycznych i działal- 
ność organizacji postępowych jest 
tam zakazana, Jednocześnie w tych 
sektorach działają organizacje fa- 
szystowskie, które korzystają z 
wszechstronnego poparcia władz nie 
mieckich i okupacyjnych. 

W tych warunkach wybory nie 
moga być przeprowadzone w sposób 
nieskrępowany i zgodny z wolą lud- 
ności. Toteż Socjalistyczna Partia 
JTedności uważa, iż przed tym w sek 
torach zachodnich powinny być przy 
wrócone wszystkie swobody -demo- 
kratyczne i umożliwiona działalność 
organizacji postępowych. albowiem 
jedynie w tym wypadku -wvbory bẹ- 
dą wyrazem woli szerokich rzesz lud 
ności Berlina. 


wił dewaluacją peso w stosunku do 
dolara. 


OPÓR PRZECIW PLANOWI 
CLAYTONA 

Partia ludowa domaga się rów- 
nież drastycznych środków Kontroli 
państwowej nad gospodarką kraju 
i sprzeciwia się ostro zaaprobowa- 
niu przez Meksyk międzynarodowej 
karty handlowej, opracowanej wed- 
ług planów USA na konferencji w 
Hawanie w ubiegłym roku. 

Karta ta, znana w kołach między 
narodowych jako plan ©LAYTONA. 
zmierza do wydania gospodarki nie 


W związku z kryzysem ekonomicznym Meksyku 


Lombardo Toledano odroczył podróż do Europy 


uprzemysłowionych krajów Ame- 
ryki Łacińskiej na łup wielkiego 
przemysłu amerykańskiego pod po- 
zorem wolnego handlu międzynaro= 
dowego, 


Według doniesień z różnych sto- 
lic Ameryki Łacińskiej opór prze” 
giw planowi Claytona. jest po- 
wszechny na całym  komtynecie, 
gdyż posiępowe koła Ameryki Ła- 
cińskiej zdają sobie sprawę z tego, 
że plan ten służy za pretekst dö u” 
Jastnym > w stanie na wpół kolo- 
nialnym gospodarki tej strefy na 
korzyść USA. 


Mełldumek z Lomcumii : 


2 zwycięstwa 


przez K.O.! 


Ghychła i Szymura w ćwierćfinale 
Nieocze iwana por: 


'żka Kolczyńskieco 


$zczegóły sprawozdania ma Stir- 6. 


Rząd holenderski 


HAGA (PAP). Dziennik „Vaar- 
heid* twierdzi, że władze holender- 
skie usiłują wszelkimi sposobami 
nie dopuścić do opublikowania wy- 
ników dochodzenia w sprawie ma- 
sakry wielu tysięcy mieszkańców 
południowego Celebesu. 


Dziennik przypomina, że jeszcze 
rok temu, minister kolonii, odpo- 
wiadając na interpelację deputowa 


osłania tajemnicą 


szczegóły masakry na Gelebesie 


nych komunistycznych, obiecał prze 
prowadzić dochodzenie w tej spra- 
wie, 


Parlament i naród holenderski do 
tychczas jednak oczekują na próżno 
wyników tego śledztwa, Generał 
Spoor, odpowiedzialny za to zabój- 
stwo w dalszym ciągu kontyntuje 


swe okrucieństwa w Indonezji. 
r 
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Przeciwko zwyżce cen 
demonstrują kobiety 
w sirefie brytyjskiej 


BERLIN, (PAP) — Jak donosi a- 
gencja Reutera, w Muenster i w wis- 
lu innych miastach brytyjskiej stre- 
fy okupacyjnej mialy miejsca burz- 
liwe demonstracje kobiet. przeciwko 
zwyżce cen na artykuły „żywnościo- 
we. 

W mieście Bayreuth demonstracja 
zamieniła się w bójkę uliczną. 


W mieście Dortmund sorzeduwce 
jarzyn postanowili zamknąć SĄ 


ORALRE 


NOWY JORK (PAP), 
amerykańskiej 
echa odbyty niedawno w Kalifornii 
zjazd tzw. „Międzynarodowego ru- 
chu moralnego dozbrojenia* — ist- 
y niejącej' od lat międzynarodowej 
organizacji reakcyjnej o nieokreśło 


W prasie 


do końca ty' odria, jako protest przej ”$ch publicznie celach. 


ciwko wielkiemu wzrostowi cen. 


Korespondent pisma „The Na- 


NOWY JORK (PAP). Jak d 
noszą'z Nankinu, minister obrony 
narodowej reżimu Czang-Kai-Sze- 
ka przyznął, (ż w ciągu bieżącego 
roku liczebna przewaga armii nau- 
kińskiej nad chińską armią ludową 
wojskowej USA, 
spadła z 3 do 1 do 2 do 1. 


Równocześnie reżim  nankiński 
przyznał, że nie jest w stanie wy- 


SĘ „Mimo pomocy wojskowej USA! 


Spada lczekna przewapi 


armii nankińsktel 


o. |równywać swych strat w wojnie ; 


domowej równie szybko, jak armia |* 
ludowa oraz że w ciągu bieżącego 
roku armia ludowa 


znajdowały Się pod kontrolą Czang 


Kai-Szeka i zdołała zniszczyć trąns |t€ż. przedstawiciele 


port i komunikację na dalszych te- 
renach kontrolowanych 
Czang-Kai.Szeka, 


przez |GAULLF'A generał 


KURIER POPULARNY 


JOZBROIENI 


tion* podaje Jednak na tomal tego 


minął na ogół bez |Zjazdu rewelacyjne szczegóły. 


W zjeździe uczestniczyło ponad 
200 delegatów 2 23 krajów, reprezen 
tujących arystokrację i finansierę 
międzynarodową. Niezwykle zna- 
mienne są osoby uczestników zjaz- 
du. 

Obecni tam byli za aprobatą ge- 
nerala MAC ARTHURA, przedsta- 
wiciele serystokracji i plutokracji 
japońskiej a za zgodą generała 
CŁAY'A przedstawieiele zachodnich 
Niemiec 


GEN. LUDENDORFF NALEŻY 
RÓWNIEŻ DO „RUCHU' 
Należy podkreślić przy sposobno- 
ści, że członkiem „ruchu mióralnego 
dozbrojenia* był swego czasu gene- 
ral LUDENDORFF, dowódca nie- 


i i rozszerzyła |mieckiego sztabu generalnego pod- 
swe operacje na 8 prowincji, którejczas pierw 


ej wojny światowej. 

Wśród delegatów znajdowali się 
arystokracji bry 
tyjskięj i francuskiej, m. in. jeden 
z bliskich współpracowników de 
de Benonyille. 
reprezentował 


Europę środkowa 


JE“ REAKGJI 


Dobrane tewarzystwo obradowało w Kaliformi 
pod protektoratem Clay'a, Mac Arthura i Marshalla 


członek zielonej- międzynaródówki 
Dymitrow — emigrant  bułgerski. 
Jako jeden z delegatów austriackich 
wystąpił baron Kerwinsky, minister 
w gabinetach Dolfussa 1 Schi- 
schnigda, znany z aresztów eocjali- 
stów w roku 1934. 
W tak dobranym 
zjazd kalifornijski przeprowadził 
debate polityczną, aprobując oczy- 
wiście obecna politykę ametykań= 
ską w Chinach, we Włoszech, w Ja 
poniji,, w. Niemczech rw Grecji. 
Delegaci zastanawiali się także 
nad możliwościami nówej wojny. 
Jedeń zè szwedzkich uczestników 
konferencji wyraził pogląd, że ide- 
ologia „ruchu dozbrójenia moralne= 
go“ powinna być szerzona w przy- 
szłych armiach proamerykańskich, 
W okresie międzywojennyin foz- 
kwit „ruchu dozbrojenia moralne- 
go* przypadł na czasy Monachium, 
Po obradach w Kalifornii uczest- 
ników zjazdu podejmował w Wa- 
szyngtonie administrator planu Mar 
shalia — Paul Hoffman, a sekre- 
tarz stanu MARSHALL wziął u- 
dział w obiedzie na ich cześć, 


towarzystwie 


-Zgodnie Z interesami krajów. naddunajskich 


-3 nie z interesami wszystkich narodów 


„ Poprawki Francji i USA odrzucone większością głosów 
na Konferencji Diumajskiej 


BELGRAD, (PAP). — Na drugim 
posiedzeniu komitet generalny przy- 
stąpił do szezegółowego rozpatrzenia 
radzieckiego projektu konwencji w 
sprawie żeglugi na. Dunaju. 


Komitet omówił wstęp do konwen 
cji, Który wylicza uczestników kon- 
wencji i podkreśla, iż zmierzają oni 
dó zapewnienia swobody żeglugi Du 
naju, zgodnie z interesami i suwe- 
rennymi prawami krajów naddunaj- 
skich, w celu wzmocnienia Stosun- 
ków gospodarczych między mimi i in 
nymi krajami, Wstęp głosi jednocześ 
nie, że konwencja została opracowa- 
na na zlecenie . Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


Delegacja francuska przedstawiła 
wersję wstępu do konwencji nie za- 
wierającą żadnych wzmianek o in- 
teresach i prawach suwerennych kra 
jów naddunajskich i powołującą się 
na uprzednie por ozumienia, które u- 
możliwiały państwom nie dunajskim 
mieograniczone panowanie na Duna- 
Ju. j 
Zarówno delegaci Bułgarii į Rumu 
nii — jak i delegaci Jugosławii i 
Ukrainy wypowiedzieli się za cdrzua 
ogniem propczyecji francuskich i przy 
ięciem radzieckiego wstępu do kon- 
wenecji. 

Szef delegacji radzieckiej Wyszyń= 
ski poparł stanowisko przedstawi- 
cieli Bułgarii, Rumunii, Ukrainy 
i Jugosławii. 

Propozycje francuskie zostały od- 
rzucone większością głosów wszyst- 
kich krajów nadduna jskich przeciw 
ko głosom Francji, USA i Wieltciej 
Brytanii. 


Trwają w Moskwie rozmowy bli- 
sko dwa tygodnie 
A śnią się niektórym znów „wo- 
jenne burze”, 

Więc mocarstwa zachodnie. 


Chcąc snów tych być aniołem 
stróżem, 

Rzucają słówka zawiłe, dla okra- 
Sy, 


A tu na nich z góry zimny tusz: 
„Nie czas żałować burz, 
Gdy gniewem płoną masy!!!*. 


W. BOR. 


Następhie komitet generalny prze- 
szędł do rozpatrzenia poprawek a- 
mery! kich do wstępnej części 
konwenśji. 


. Poprawki te również zmierzały do 
ograniczenia praw suwerennych kra 
jów naddunajskich. Delegacja zapro 
ponowała mianowicie, ażeby prawa 
krajów naddunajskich zostały tylico 
„należycie uwzględnione”, oraz żeby 
żegluga na Dunaju została zapewnio 
na „zgodnie z interesami wszystkich 
narodów” w przeciwieństwie do pro- 
jektu radzieckiego, który głosi, iż 
swoboda żeglugi na Dunaju powin- 
na być zapewniona „zgodnie z inte- 
resami i prawami suwerennymi kra- 
jów naddunajskich”, 


Delegat Jugosiawii oświadczył, iż 
poprawki amerykańskie znoszą cał- 
prawami 


kowicie różnice między 


krajów naddunajskich i prawami 
krajów niejlunajskich i poparł pro- 
jekt radzieeki. 


Przedstawicielka Rumunii także 
zaproponowała odrzucenie poprawek 
amerykańskich, 


Wyszyński zwrócił uwagę na to, 
że uprzednio w projekcie amerykań- 
skim -me było w ogóle "żadriej 
wzmianki o prawach suwerennych 
krajów naddunajskich, po tym zaś 
delegacja amerykańska zapropono*! 
wała „uwzgłędnienie” tych praw, co 
jest pewnym nieznacznym krokiem 
naprzód. 

Jednakowoż „uwzględnienie praw 
suwerennych krajów naddunaj- 
skich nie oznacza jeszcze całkowite- 
go poszanowania tych praw. 


Jest to jedynie formuła „,krasno= 


spół 


mówcza, która do niczego nie zobo- 
wiązuje, Przyszły zaś zarząd żeglu- 
gi Dunaju powinien być zorganizo= 
wany w sposób zgodny z suwerenny 
mi prawami krajów naddunajskich, 
na podstawie zupełnego ich uznania. 

W wyniku dyskusji, poprawki a- 
merykańskie również zostały odrzu- 
cone większością głosów wszystkich 
krajów naddunajskich, przeciwko 
głosow USA, Wiek ciej Brytanii. i 
Francji. . 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad radzieckim projektem wstępu do 
konwencji, projekt radziecki. został 
uchwalony głosami przedstawicieli 
wszystkich krajów naddunajskich. 

Delegaci USA i Francji głosowali 


wstrzymał się od głosowania. 


[seyma delegat Wielkiej Brytanii 
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FEWETPTET o MAI ue onów 
Rankiem "miejscam) mglisto lub 


Rzeka Dz w ciągu dnia przejesnie- 
nią oraz możliwości loxglnycji desz 


A pochodzenia birzowe zo, zwła 
szeża ma południowym wschodzie 
kraju. 


Temperatura w ciągu dnia od 20 
do 26 st. ©, 


Wczorsj w całym kraju było 
przeważnie chmurno, miejscami 
wystąpiły przelotne deszcze. Tem- 
póratura wahała sie od 17 st w 
Krakówie do 25 st: w Gorzowie i 
Wrocławiu. W górseh notowano t0 
Stopni na Śnieżce i 15 st. w Karpa 


CZŁ; 


szpiegowski 
w Miemczech Zachodnich. 


BERLIN. (PAP). Dziennik 
„Neues Deutschłand" podaje, 14-w 
Hehnstedt na grańicy między stre- 
fami brytyjską i radziecką, utwatzo 
ny został nowy. ośrodek SZDIEŻOW= 
kd, na czele którego pod szyldem 
„niezależnego tygodni sa" działa były 
redaktor naczelny organu socjal - de 
mokratysznego w Berlinie. dr. Klaus 


M) 


wy ośrodek 


s 


a 


R Peter Schulz, 


Wśród najbliższych wśriółpracow- 
a ków Schulza znajduje = żę wielu no 
torycznych szpiegów lerówskich, 
którzy dzięki pomocy socia a] - demo= 

ratów znaleźli nareszcie „odpowied 
nie“ zajęcie. 

„Neues Deutscaland" podkreśla. Re 
działalność ośrodka suhsydiowana 
jest przez władze okupacyjne stref 
zachodnich 


HORSE AMADO- 
brazylijski emigrant pe! fyczny 
w Warszawie 
WARSZAWA. (SAFP} 
przybył do Warszawy z Paryża Tiot= 
se Amado — czołowy przywódca. ko- 
munistycznej pariti Brszyli. 
se Amadu w stycz niu rb. po 
rózwiazaniu partii komunistycznej 
przez rząd Brazylii zmuszeny został 
do wsemigrowania z własnego Eru- 
ju 


Horse Amado jest znanym na oni 
półkulach pisarzem i lteratem, Wraz 
z nim przybyła do Warszawy jego 20 
ina oraz sześcieletni synek. 
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Wzajemne uzupełnianie śospodarcze Polski i (SR 


ASNE, że z naszej współpracy 

staramy się wyciągnąć jak 
największy pożytek — każdy dła 
własnego kraju: Tego pozy tku nie 
upatrujemy jednak w ustęp- 
stwach i stratach drugiej strony, 
lecz w takim rozwiązaniu zaga- 
dnień, które byłoby korzystne dla 
obu: państw”. 


Te kilka słów czechosłowackie- 
go ministra handlu zagraniczne- 
go Gregora, stanowiące cytatę z 
jego wywiadu dla prasy polskiej, 
najtrafniej określają istotę pol- 
sko - czeskiej współpracy gospo- 
darczej. 


Polsko - czechosłowącka Rada 
Współpracy Gospodarczej powo- 
łana do życia z mocy zeszłorocz- 
nej umowy między obu państwa- 
mi stanowi ma tle doświadczeń 
prawa międzynarodowego nowe 
zjawisko. Jest nowościa zarówno 
pod względem prawno-formalnym 
jak również co do materialnej 
treści i celów gospodarczych któ- 
rym służy. Niewątpliwie z czasem 
teoria prawa narodów uzna, że 
polsko - czechosłowackie umowy 
z tegó zakresu stanowią mowy i 
postępowy, bo dyktowany zdrową 
porzebą nowych ustrojów ivp sto- 
sunków międzynarodowych, po- 
dobnie jak formy ustrojowe de- 
mokracji. ludowych są współczes- 


ną postacia rozwojową ną drodze 
ku socjalizmowi. W każdym badź 
razie daremnie szukalibyśmy 
przykładów, gdzis współpraca i 
uzupełnienie między dwoma pań- 
stwami byłyby tak daleko: posu- 
nięte, przy równoczesnym pełaym 
wzajemnym poszanowaniu suwe- 
renności obu partnerów i braki 
jakichkolwiek koncesji w tyra 
względzie. 
BIERTYWNE zaś warunki dla 
uzupełnienia obu państwo- 
wych organizmów gospodarczych 
są wybitne i korzystne, Ani Pol- 
ska ani Czecnosłowacja każde z 
osobna nie mają szans stać się go- 
spodarczą potęgą europejską pier» 
wf rangi na przestrzeni dłu- 
gich dźiesięcioleci. Przy ścisłej 
współpracy natomiast szansą ta 
istnieje Co więcej nakazem 
wspólnego bezpieczeństwa obu 
bratnich narodów jest, aby tę 
szansę wykorzystać wobec możli- 
wości odbudowy niemieckiego nie 
bezpieczeństwa. . 
Powiązanie liniami komunika- 
cji, przewodami wysokiego napig- 
cia, specjalizacją w produkcji i 
szeroką wymianą towarów Zagłe- 
bia $1ąsko-Dąbrowskiego z Zasgłę- 
biem Morawsko-Ostrawskim, two- 
rzą potężny basen orzemysłowy, 
| tóry intensywnie się rozwijając 
|i pomnażając swe siły, ma widoki 


| 


dorównać Ruhrze, a przy uwzglę- 
dnieniu naszej ustrojowej prze 
wagi oraz prężności biologicznej 
obu młodych narodów — nawet 
wyprzedzić Ruhrę. 
ZESI potrzebują naszego wę- 
gla, który o miedzę od ko- 
ksowni i wielkich pieców Moraw- 
skiej Ostrawy powinien znaleźć 
tam najprostszą drogę; potrzebu- 
ją następnie naszej wodnej drogi 
ku morzu oraz portu szczecińskie- 
gd, potrzebują w końcu polskich 
ziemiopłodów, surowców i niektó- 
rych wyrobów przemysłowych. 
My ze swej strony, potrzebuje- 
my czeskich ciężkich maszyn, kó- 
ksu, barek i holowników dla O- 
dry, aut, wyrobów przemysłu lęk= | 
kicgo z działów u nas deficyto- 
wych, a nadto znowu jeszcze raz 
dóbr inwestycyjnych dla naszych 
fabryk, portów, kopalń i zakła- 
dów energetycznych. 
Wraz z komunikatem 
wach komisji sześciu, która po 
wiosennej sesji Rady opracowała 
zasady rozwoju współpracy, wraz 
że sprawozdaniem z prac wszyst- 
kich komisji, wśród których na 
czoło wybijają się przemysłowa, 
komunikacyjna i inwestycyjna, 
podano do wiadomości decyzję 
zawarcia w tym roku nowego pig- 
ctoletniego traktatu bandlowego. 
O rozwoju współpracy świadczą 


o pra- 


wynosi w 
milni, 


cyiry obrotu, który 
1946 r. niewiele pond 150 
koron, a już w następnym roku 
wzrósł do półtora milisrda kóron 
i będzie wzrestać dalej, by 1913 
r. osiągnąć sumę 9—10 miliardo 
k. cz. £ 
S TRBFA wolnocłowa 

cinie (nabrzeże 
piona przez Polskę 
cji, kredytowa dostawa natzędzi 
dla gigantycznej elektrowni w 
Dworach Ośwłęgimiem, za 
które zapłacimy dostawą prądu — 
koncepcja wssólnej budowy prze- 
dłużenia odrzańskiej drogi wod- 
nej ku Dunajowi — oto przykła- 
dyi zarówno rozmiaru jak i stylu 

spółpracy, której celem jest ko- 
Sz owióć dla obu.stron kooperacja: 
tak odmienna 9d obliczonych na 
zysk i wyzysk koncesyjnych Le 
mów kapitalistycznych. 

W dobie powojennego hałasu 0 
zacieśnianie współpracy między- 
narodowej. hałasu, który sam so- 
bie tylko służy, ho na nim kończy 
się współpraca, w dobie politycz= 
nej penetracji imperializmu pod 
pretekstem zacieśniania między- 
narodowych stosunków gospodar- 
czych umowy  polsko-czechosło- 
wackie są rzadkim wyjśątkiem i 
przykładem wzsiemnej pomocy 
oraz współpracy na równych pra- 
wach. (als) 
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Zazwyczaj dziennikarze, pragną- 
cy napisać reportaż fabryczny uda 
ją się do największych zakładów, 
do najbardziej już znanych, a na- 
wet słynnych. Tam też prowadzi 
Sig 
ne, 

Ale nam Polakom, pragnącym 
dotknąć pulsu naszego życia — to 
niepotrzebne. Postanowiłem przeto 
złożyć wizytę w średniej fabryce 
tekstylnej — w PZPB nr 7 przy ul. 
Kilińskiego 228, która należała 
ongiś do potentata niemieckiego 
Eisenbrauna. 

Gdy wychodzi się z ul. Napiór- 
kowskiego na Kilińskiego, ma się 
PZPB ur 7 po prawej ręce. Na uli- 
cy widać otynkowany parkan i fa- 
lujące nad nim zielone 
drzew. Trudno domyśleć się, że za 
tym porkanem tętni życiem į pracą 
odrębny świat, że powstają tam 
miliony metrów tkaniny. Wszystko 
tu takie schludne, jak rzadko w 
której fabryce łódzkiej, czerwienie 
jącej płaszczyznami cegieł. Wszę- 
Gazie peino zieleni, Kompleksy bu- 
dynków przędzalni, tkalni i skręcal 
ni są parterowe, ale całość 'rozło.. 
żona jest na rozległym terenie, a 
het po ul. Łęczycką. 

Już po przekroczeniu portierni 
ma się przed sobą perspektywę dłu 
giej, zadrzewionej, półkilometro- 
wej ulicy, z regularng jezdnią, ż 
chodnikami, na których widnieją 
nawet znaki drogowe: (Jazda 15 
km na godzinę). To jakieś oddziel 
ne miasto! 

Po lewej stronie — dawny pałac 
Kisenbrauna, w którym fabrykant 
jak cerber pilnował ongiś swoich 
niewolników. Dziś mieści się tu 
Dom Dziecka i żłobek. 

Im bliżej samych oddziałów fa- 
brycznych, tym więcej różnych na- 
pisów i tablic. Na' honorowym 
miejscu widnieją raporty o wyka- 
nywaniu planu, tablice z nazwiska 
mi przodowników pracy. 

W ciągu jednej dekady wykona 
no w przedzalni na blisko 40 tys. 
wrzecionach — 69 tys. kg przędzy 
— a więc 105,7 proc. planu Tkal- 
nia ma 484 krosien. Wyprodukowa 
ła za ten sam czas 155 tys. metrów 
koszulówki, muszlinu, piżamówki 
drelichu oraz „transporteru* — 
specjalnej tkaniny na pasy tran- 
smisyjne dià kopalń. Jest to 119 
proc. płanu. Jak łatwo obliczyć, 
miesięczne wychodzi z warszta- 
tów PZPB nr 7 — około pół milio 
na metrów, a rocznie 6 milionów 
metrów tkanin. 

Do takich wyników doszło się 
dzięki szeroko rozwiniętemu syste 
mowi współzawodnictwa  indywi- 
dualnego i zespołowego. 


ti 


nie w województwach: bydgoskim i | Stojska. ? rodowych polskiego włóki 
Stary Pepesowiec, Snowacz tow. |olsztyfiskim. A Jak wykazały Targi w roku ubieg- |na arenie międzynarodowej, nawią- 
lym  kupiectwo krajów bliskiego |zanych na dotychczasowych Tar- 


W PZPB Nr iw ikalni na 12 kros 


wysunął się na czoło. Marian 
(121,9 proc.), Józefa Seweryniak Lt 
łą 116,1 próc, Helena Kolasa 115,2 t A 
Helena Rybak 112,2 proć. Na „szóstkach* 
yżnity się fielena Palkowska (158,3 
pror), Helena Bogus (147,4 proc,), Cecy- 
la Hartynow (144,2 proc.) i Florentyni 
Wiesrszeń (128,6). Cerylia Pawlak (4 kros 
na) osiągnęła 162,7 proc. 

w przędzalni odznaczyłi s 
Bronisław Ciuta (132,1 prod). Maria Bo 

W PZPB Nr.2 w przędzainł (6 stron) 
Józefa Ulkowska osiągnęła 180,2 proč. a 
Annn Ciesielska 130 proc. Helena Wiesz- 
czycka (4 strony) uzyskała 150,6 proe,, 
Bronisława Olejniczak 130.1 proc., Apo- 
Sinocha 130 proc. a Stanisława 
trata (3 strony) 153,4 proc. W tkslni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął 
Bronisław Ciuta. (132, proc). Maria Bò- 
rówka osiągnęła -131,5 proc.. a. Irena 
Drzewiecka 180 proc. Irena Kucharska 
(4-krosna) uzyskała 150,4 proc. 

Ww PZPE Nr 3 w tkalni odznaczyły się 


- 
3 


r- się zespoły Niedbały 


próc.), Sobczyń (131,4 proc.) 
i Banaszczyka (116 proc.) 

W PZPB Nr 4 w tkali (J6 krosien 
autoniat) uzyskała Tugenia Walczak — 
82,8 proc., Kugel kota -167,4 proc., 
a Walentyna Lauter 4 pral. 


najczęściej wycieczki zagranicz | 


korony | 


KURIER POPULARNY, 


d ; E Ę 


W D.Z.©P.B. Nir 7 jesł coraz lepiej: 


my 
aw 


Jóżef Redos, członek Koómitetujosobiście za to wszystko odpowie- jptzez portięrnie 70 deka przędzy. i 
współdziałania obu partii — osią- |dzialny. Ze słów jego, jak i z rozmów 
gnął rekord — wykonał 190 proc. — Nie dacie wiary — akcentu. |z innymi towarzyszami biły siła i 
normy, je tow. Bartoszek — ale w ostat- |optymizm, głęboka wiara w nasz 


potencjał gospodarczy i żywotność 
polskiego robotnika. 
St. Gelbart 


„Gdybyśmy mieli lepszą bawełnę, niej dekadzie wykryto wszystkie- 
a nilka nie rwała by się na osno-|go 5 małych kradzieży, w czasie 
wie — można by i więcej zrobić |których łącznie usiłowano wynieść 
— powiedział nam tow. Redos. 

Kiedy zapytałem go, jak żyje, 
czy starczą mu zarobki? — oświad 
czył krótko: Daję sobie radę, choć 
żona chora, Ale pracuje córka na 
fabryce, pracuje zięć. Poza tym — 
zaakcentował -- żywność przecież 
potrosze tanieje... Musi być lepiej, 
choć nie zrobi się wszystkiego od- 
razi,“ 

PPR-ówkę tow. Helenę Jochim, 
prządkę — zna 2.000 załoga, tak 
jak zna majstra tkalni, PPSowca 
|tow. Franciszką Drużyńskiego. Jo- 
chimowa pierwsza bowiem przeszła 
na obsługę dwóch stron — tj. 780 
wrzecion. Jej śladami poszło wie- 
le robotnie. 

O pracy kół partyjnych, ambu. 
latoriurm, stołówki, koła ZMP i 
świetlicy opowiada nam sekretarz 
iKoła PPS, Bartoszek. Wykazuje 
przy tym czarno na białym — że| : 


(i 


jakość produkcji stale PORZE W tym roku grupa dzieci polskich spędzała wakacje w Czechosłowa-| 
się, że zmniejszają się kradzieże |cjj Po powrocie harcerki zostały przyjęte przez ambasadora CSR —l 


fabryczne, že nie ma postojów |Piska, z którym podzieliły 
itd., itd. Mówi tak, jak gdyby był lsiadów. 


z 


się wra teniami z pobytu u gościnnych są- 


| Zwiększenie powierzchni upraw i wzrost produkcji 


W wiosennych pracach rolnych 
współzawodnictwo odegrało dużą ro- 
lę. Szczególnie dobre wyniki dało 
współzawodnietwo w likwidacji od- 
logów, przyczyniając się do przekro- 


Poza tym dużą rolę odegrało współ |jewództwach tych wszystkie niema! 
zawodnictwo na wsi w walce z chwa | wsie uczestniczą w akcji. 
stami w powiekszeniu upraw roślin| Współzawodnictwo rolnicze trwa. 
oleistych, buraków cukrowych oraz | W okresie jesiennym wysiłki współ- 
w zwiększeniu powierzchni bloków |zawodniczących skoneentrują Się na 


czenia planów państwowych. Cha” | nasientych, a w okresie żniw w szyb |pracach siewnych, na naprawie u“ 
rakterystyczny jest tu przykład woj. |kim i sprawnym sprzęcie zbóż. rządzeń melioracyjnych, organizacji 
olsztyńskiego, gdzie w okresie wio- |sśrodków maszynowych. umasowie” 


Obecnie trwa. współzawodnictwo 
w budowaniu urządzeń do. przecho- 
wywaria obornika i w zakładaniu 
iosów kot stowych. } 
SOSÓW. kompostowyeh samepomocowych oraz w zakładaniu 


z dotychczasowego przebiegu |spółdzielni pareelacyjno-osadniczych. 
współzawodnictwa rolniczego wyni- | Należy podkreślić, że dzięki współ 


sennym zlikwidowano 200 tys. ha od 
łogów na planowaną ilość 150 tys. 
ha. O specjalnym zainteresowaniu 
chłopów  współzawodnictwem w li- 
kwidacji odłogów świadczą liczne 
wypadki, że chłopi uprawili powierz 
chnie odłogów, przewyższające ob- 
szar własnego gospodarstwa, 

Współzawodnictwu rolniczemu za 
wdzięcząć również należy upow- 
szechnienie siewu rzędowego w Stop 
niu o więle większym niż w latach 
i poprzednich, 

Dobre wyniki dało także współza* 
wodnictwo na odcinku dostaw na- 
biału W woj. krakowskim np. w 
pierwszym kwartale rb, chłopi odsta- 
wili do mleczarń ogółem 5.132.000 1. 
mleka; co w porównaniu z ilością, do 
starczoną w czwartym kwartale ror 
ku 1947, stanowi podwojenie do- 
staw. Dostawy jaj wzrosły szczegćł- 


gólne zainteresowanie budzi współ: 
zawodnictwo w organizowaniu wsił 


zowane w woj. 
skim, kieleckim i 


lsztyńskim, szczeciń | członków spółdzielni 
poznańskim. W wo | mil, do 2 mil 


wiejskich 1 


7 


na targach w Turcji 


W związku ze zbliżającymi się 
Międzynarodowymi Targami w IZ- 
mirze (Turcja), Biuro Eksportowe 
Centrali Tekstylnej CETEBE wysla- 
ło juź tam swą-ekipę wystawową. w 
celu przygotowania odpowiedniego 


rze CETEBE pragnie rozszerzyć dość 
ożywione obroty towarowe z kraja- 
mi bliskiego Wschodu przez zawar- 
cie nowych korzystnych transakcji. 

Targi w Izmirze będa dalszym u- 
zupełnieniem - kontaktów miedzyna” 


Wschodu interesuje się bardzo polk 
skimi tkaninami bawełnianymi i wel 
nianymi. Szczególnie poszukiwanymi 
są materiały tkane w barwne kwia- 
ty, tkaniny wsypowe tzw. inlety, 
płótna pościelowe, kóronki, aksamit. 
ki i wysokich gatunków wyroby weł 
niane. 

Przez udział w Targach w [zmi- 


Wielki sukces »Boruty« 


Czterokrotne podwyższenie produkcji przedwojennej 


gach Międzynarodowych w Brukse- 
li, Paryżu, Torento (Włochy) i Po- 
znaniu. Jednocześnie prowadzone są 
już ostateczne przygotowania do u: 
działu CETEBE w  Międzynarodo” 
wych Targach Praskich w dniach od 
12 do 19 września rb. w Pradze Cze- 
skiej, Międzynarodowych Targów w 
Sztokholmie. 


W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
wyróżniły się Maria Wituła (159,5 proc.) 


REOT aSa R EEN W] (a) Państwowe Zakłady Przemysłu |także przodowników pracy wśród 
šalji na „czwórkach:* oslągnął Franci- | dą ły Toiaw jeży 
szek Kopacz 164,6 proč. Helena Bilska Chemicznego Boruta" w Zgierzu 0- młodzieży. 


a 


siągnęły w ub. miesiącu nieomal 
czterokrotną wysokość produkcji w 
stosunku do okresu przedwojennego. 
Plan miesięczny wykonany został w 
przeszło 140 procentach. 


Walentyna Lauter 165,3 proc, 

WIRZPB Nr9% w tkalni (U krosien) 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul- 
ska (160,3 proc.), Józef Zakrzewski 0- 
siagnął 156,5 proc, Stanisław Kubik 


Z inicjatywy kół partyjnych przy- 
stąpiono da odbudowy domów robot 
niczych dla pracowników fabryki. 
W r. 1949 na budowę osiedla robot- 
niczego przeznaczono kwotę 30 miln. 
złotych. 


Do osiągnięcia tak pomyślnych wy 


Pawłowska (149 proc.) i ników przyczyniło się gremialne 


Maria Balcerzak 


(148 proc). eA E SEDER TNS di H 
W PZPE Nr 16 w przędzalni (872 |przystąpienie w okresie od 1 czerw“ a aAcviny urs 
wrzec.) Zofia Trybel osiągnęła 1465 proc, [ca do 15 lipca do współzawodnictwa I 
a Kazimiera Stasiak 134 proc. Trena pracy robotników dziesięciu oddzia- 3 ki 
aprańska (852 wrze uzyska 5 Eea x e SE NQUCZYCIE!SKI 
Bedę aka (082 Wrzec.) uzyskała 150.7 |14w fabrycznych. Obok robotników 1 BR y FREY wa 
W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 |we współzawodnictwie wzięli także |, Un. światy zorgamizowało w Le- 
wrzec.) Maria Golińska | Helena Woj-|udzia} pracownicy biurowi. śnej Podkowie na okres wakacyjny 


kowska nz 
sława Jeż 
wrzec.) po 


skały po 153,5 proc., a Stani- 
k i Władysława Mamrot (630 
164,4 proc, 


kursy dla polskich nauczycieli i 


Organizatorami współzawodnictwa działaczy oświatowych z Danii, Bel. 


W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- |PPZCY Sẹ zarowno członkowie partii |gij, Francji, Niemiec, Austrii, Sta- 
nęła. Aniela Ulman na 8 krosnach 145,5 politycznych jak i bezpat tyjm pra" |nów Zjednoczonych. Kanady, Ar“ 
proc., a Stanisława Ma mowicz na cownicy zakładów. Do przodujących gentyny. Kurs ten będzie miał na 
G nach 167 proc. N „czwórkach e PE 


|w wyścigu należą Roman Sopliński, 
Bronisław Matera, Teofil Tomczak, 


celu zapoznanie naszych rodaków z 
zagranicy z nową polska rzeczywi” 


wyróżniły się Franciszka Sztama 1188 
proc,, Stanisława Bujnowicz (167.8 proci}; 


Józefa para (156,2 AA i Helena (Kornacki, Abramczyk, Walczak, Ko [stością. Po zakończeniu kursu ucze* 
PoI LW GESANZA Zia- SA jast rÀ a aaa są r 
iei p adi karaZ (404 pro 3 morowski, Koprzak, Sadowski, Wia*|stnicy udadzą się na wycieczkę po 


Genowefa Kiełbasa (140,8 proc.), derkiewicz i Barczyński. Wielu jest | kraju. 


i 


idzić 


ie, 
Witrzy dni pije herbatę w przyleś- 
fiym sklepiku, bo „gosuszy”, albo 
Nteż którać 


postanowiłyśmy pracować: 
ga Onufry zaprzysiągł 


hbardziej suszy; panna Miz 


Ivśmy 


Współzawodnictwo w rolnictwie 


fmagamy jej w pracy 


nia zrzeszeń branżowych itp, Szcze-g 


stek wiele zapału, aby 
ta, że najlepiej zostało ono zorgani- |zawodnietwu, wzrosła również liczbał z A kę 0% 
ke dajlępiej zask oia ; ATA $ kwać dręczące go zagadnienia, ale 
jiraz, gdy panna Mizia 


czyści paznokci 


Polskie ikanimyj 


iwikłania — niestety 


Str. 3 


zyżby umyślnie ? 


Już pięć miesięcy temu winni- 
oddać swą kartotekę 
zak bez niej nie można sporzą- 
bilansu, a bez bilansu nie 
ożemy otrzyrnać premii — i ja" 


dkoś nie idzie, Bo albo panna Ki- 
z 


Rzia po sobotnim dancingu choru- 


je, ałbo panna Miza przez całą 
sobotę czyści sobie paznokcie, 
albo panna Mizia przęz cała 


z 


nas Śpiewa w czasie 
racy o „błękitnym negrze, który 


podaje białej lady opium. Więc 


foczywiście jesteśmy bez premii; 
Awścieka się też dyrektor, który 


wcale nie może z maszego powodu 


awansować. 


Ale któregoś dnia na zebrańiu 
kole” 
sobie, że 
nigdy więcej nie będzie pił 
płynów, po których go jeszcze 
ia zlo- 
żyła uroczyste przyrzeczenie, że 


|— z uwagi na mnóstwo ważnych 


państwowo rzeczy — nie będzie 
czyścić paznokci w chwilach wol- 
nych od ziewania, 

Niestety! pracujemy jak woły, 
przychodzimy nawet wieczorem 
aby nadrobić to, czego nie zrobi- 
własnej opieszałości, cóż 
skoro panna Kizia jest taka ja- 
kaś niepojętna: po prostu ręce o" 


Ur 
W 


Z 


spadają. Tłumaczy sią jej rzeczy 


tak proste jak stołowe nogi, po= 
wszystkie 
sam szef omał ze skóry nie wy 


Biezie, aby wyjaśnić trudności ta-| 
kie, jak dwa razy dwa jest czte= 


ry — a panna Kizia ani w ząb. 
Już doszłyśmy do granic roze 


jpaczy, gdy buchalter Alojzy też 


począł tracić pojętność. 
Gdy kolega Onufry przez kilka 
dni pod rząd pił herbatę, bo go 


isuszyło, gdy któraś z nas na cały 


głos śpiewała piosenkę o błękit- 
nym regrze, Alojzy znajdował 
rozwiązy* 


już nie 
v chwilach wol- 
nych od ziewania, śdy Onufry 
pracuje Jak wół i gdy zbliżamy 
się właściwie do finału i jesteśmy 
bliskie otrzymania premii, a więc 
i oddania bilansu, on, buchalter 
Alojzy akurat musi mieć trudno- 


|Sci, z których nie może wybrnąć. 


Więc tłumaczymy mu wszyst” 
kie — obaj szefowie omal nie wy- 
jaśniają Alojzemu spraw przy po 
mocy młotka — i zdaje sie znowu 
nie oddamy bilansu, 

Sprawa niestety jest ważna: 
kilka instytucji czeka na ten bi- 
ans; w Warszawie nie można 
powziąć bardzo ważnych  posta* 
nowień; jeśli tak dalej pójdzie, 
naszej firmie grożą poważne po- 
ani panna 
Kizia, ani Alojzy buchalter za 


nic w świecie nie mogą pojąć 
swych błędów. 
Po prostu nie mogo. Starają 


się i „nie mogą... 

Więc postanowiono zwolnić pa- 
na Alojzego, pannę Kizię i o dzi» 
wo, w przeciągu czterech dni do 
konałyśmy tego, czego nie mo- 
śłyśmy dokonać w przeciagu dwu 
tniesięcy, Okazało się, że wszyste 


kie trudności nie były wcale trud 


nościami, że można je było poko= 
nać... 

Ale najbardziej zdziwiłyśmy 
ię, gdy w przedsiębiorstwie, do 
którego zaangażowano Kizię i 
Onufrego, i któremu też grożą 
powikłania z powodów księgo- 
wych i buchalter i jego zastępczy 
ni Kizia) w dalszym ciągu wyka* 
ują dziwną niepojętność. 
Czyżby umyślnie, zacni czytele 
nicy, czyżby umyślnie. 

YES, 


Str. 4 


uzup > rans Trzy. 


Z cdolmosiąskich 


Utartym szłakien turystycznym, 
prowadzącym poprzez Sobieszów, 
Agnieszków. Szklarską Porębę, Bie- 
rutowice itd. wędrujemy wciąż niei 
nasycemi, wciąż głodni coraz to no- 
wego piękna. Spogliądamy z uśmie- 
chem poblażania okiem doświadczo- 
nych turystów na mijające nas grup 
ki „ceprów* — panie naturalnie w 
nyionach. na francuskich obcasach, 
mężczyźni okazują się praktyczniej- 
si. nie widuć bowiem wśród nich 
ciemnych garniturów, czy chociażby 
kapeluszy. Na szczęście tacy są nič- 
liczni. i 

Wiekszość wczasowiczów nie razi 
na wycieczkach strojem, ani zacho- 
waniem, chociaż nie moge tu pomi- 
nąć milczeniem skandalicznego i 
niestety nagminnego zwyczaju rycia 
swych nazwisk na starych, zabytko- 
wyrh murach, budowlach: czy in- 
nych historycznych pamiątkach. 

Wystarczy chociażby wejść na pia- 


stowśki zamek w Chojnastach, by 
wszędzie: na ćokole pręgierza, na 


kutym w kamieniu ołtarzu, na sta= 
Tej z XI w. pochodzącej baszcie 
mie oglądać przerażających giyzmo- 
łów, jakichś porytych w kamieniu 
lub kozikiem wystruganych w drze- 
wie napisów itp. A najsmutniejsze 
dla nas jest to, że napisy te Są nie- 
stety tylko w języku polskim, choć 
rniejscówości Dolnego Śląska odwie= 
dzane są licznie przez cudzoziem- 
ców. 

Było mi naprawdę wstyd, gdy wi- 
działam, jak jakiś młody Rosjanin 
objaśniał coś turystom czeskim wska 
zając palcem w stronę pręgierza na 
dziedzińcu zamkowym. Nie można 
bowiem było nawet przypuścić, by 
ci cudzoziemcy nie dostrzegli owych 
faktów nieposzanowania przez nas 
pamiatek i by nie wyciągnęli z tego 


A 


Tylko w określonych cel. 


właściwych wniosków co do kultu. 
ry osobistej. 

W Szklarskiej Porębie, położonej 
na wysokości 700 m. m. b. morza, od= 
dycha się prawie tak samo jak w 
zakopanem, Powietrze tu jest ostre, 
a słońce operuje skondensowanymi 
promieniami, ulira-fiofkowyrai. Nie 
więc dziwnego, że wczasowicze tu- 
tejsi wyglądają jak wykuci z brązu: 
spałeni, zahartowańn i mocni, cho- 
ciąż Szklarska Poręba jest stacją 
klimatyczna i ściąga w swe. strony 
przeważnie ludzi 6 słabych płucach. 
Ale nie tylko takich, Wystarczy ba- 
wiem wstąpić do któregokolwiek 10- 
kalu, zwłaszcza nad w 
przekonać się, że nie tylko wCZĄSO- 
wicze przyjeźdżaja w te okolice. 
Nie potrzeba zresztą nawet wcho- 
dzić do wnętrza tych wszystkich 
„Bas“ „Bajek, 


„Świtezianek itp. 
Wystarczy przejść się ulicami, lub 
drogami, prowadzącymi do znanych | 
miejscowości: Ilimatycznych, by w 
ciągu godziny naliczyć przynajmniej 
ze dwa tuziny Chevroletów, Bü- 
icków czy innych luksusowych aut, 

Moi towarzysze wycieczki, w wię- 
kszości robotnicy przemysłu włó. 
kienniczego, skracali nawet w związ 


zorem, by |) 


ku z tym ostatnie kilka kilometrów 
turystycznej trasy oryginalną zaba- 
wą. Mianowicie, gdy tylko usłyszeli 
szum motoru — robili zakład, co je- 
dzie — „Demokratka”, czy „Skoda“: 
Innych aut nie spotyka się prawie 
wcale. Dwa razy dziennie bowiem 
kursują auta PRS oraz od czasu do 
czasu ukaże się jakiś prywatny ka- 
briolecik, czy staromodny Fiat. 
Reszta to tylko wozy państwowe, 
pędzone państwową benzyną i toZ- 
wożące „urzędowo” państwowych i 
niepaństwowych wygzodnickich, 
Zawsze miałem dużo symnoptii dla 


ch! 


Kontrola wyjazdów samochodów służbowych 


Zasady racjonalnej gospodarki 
samochodami zostały ostatnio w 
pełni urzeczywistnione. Jeszcze w 
maju br. tow. premier Cyrankie- 
wież wydał szczegółowy okólnik w 
sprawie używariia pojazdów mecha 
nicznych, pozostających w dyspo- 
cji władz, urzędów, zakładów, Mm- 
stytucji i przedsiębiorstw państwo- 
wych, samorządowych i spółdzjel- 
czych. Wynik jest taki, że od chwi- 
li wprowadzenia tego okólnika zu- 
życie benzyny przez Samochody 
państwowe, samorządowe i spół. 
dzielcze spadło o 20 prot, mimo, 
iż stan taboru wzrósł jednocześnie 
6 3.800 wozów. 

Obecnie każdy samochód służbo- 
wy, czy to osobowy, czy ciężaro 
wy, ma w karcie kontrolnej uwi- 
docznione, jaki jest jego promień 
wyjazdu, czyli na jaką odległość od 
miejsca siedziby wolno mu się od- 
dalać. Każdy pojazd mechaniczny, 
udający się poza promień wyjazdu, 
winien być zaopatrzony*w delega- 
cję służbową, wydaną przez kie- 
rownika właściwej jednostki służ- 
bówej, a w ministerstwach przez 
ministra lub osobę przez niego u- 
poważnioną. Numer tej delegacji 


Poddniósł się z godnością, chłodnym, obcym spoj- 
rzeniem obrzucając Clyda, lecz ten usłyszawszy z 
radością o podniesieniu peńsji i nakazie przyzwoite- 
go ubierania się, poczuł prawdziwą wdzięczność i ży- 
czliwość dla swego kuzyna. To prawda, że jest chło- 
dny, surowy i pyszny, ale z pewnością troszczy się 
o niego tak samo, jak i jego Ojciec, bo przecie, nie 
zrobił by tyle dla niego i to w tak krótkim czasie. 


A jeżeli kiedykolwiek wreszcie 


go, jakże Ciyac" daleko tu zajść może, ileż zaszczy- 


tów może paść na niego? “ 


Tak był tym podniecony, że wyszedł 
zdecydowany, że przekoną ich 
wszystkich o swej wartości i nie zawiedzie zaułania 
stryja i Gilberta. Będzie zawsze chłodny, lodowaty 
nawet, surowy w miarę potrzeby, 


1ześkim krokiem, 


winien być odnotowany na karcie 
kontrolnej pracy wozów. Zresztą 
również w okresie wyjazdów w 0- 
brębie właściwego rejonu zaostro- 
na została kontrola nad zużyciem 
materiałów pędnych, celowością po 
dróży itp. 

Dla przeprowadzenia kontroli 
nad stosowaniem przepisów okól. 
nika powołani zostali specjalni in- 
spektorzy samochodowi, którzy pod 
legaja bezpośrednio prezesowi Ra- 
dy Ministrów. Przeprowadzają oni 
inspekcję w powierzonym sobie re- 
Jonie, a raporty ze swych czynno- 
ści przedkładają bezpośrednio Pre- 
mierowi/ przy czym w wypadku 
stwierdzenia nadużycia, raport ma 
być przesłany w ciągu 48 godzin. 

Przełożony, który odpowiedzial 
ny jest za niewłaściwe dysponowa- 
nie samochodem — niezależnie od 
ponoszenia konsekwencji służbo- 
wych i dyscyplinarnych — będzie 
musiał zwrócić pełne koszta, zwią- 
zane z przekroczeniem, a w przy- 
padku powtórzenia się przekrocze= 
nia może być pozbawiony prawa 
dysponowania pojazdem mechanicz 
nym, 


l stosunków 
~= |dobnym. 


przekona się do nie- 


śpiesznie 


Fi 
f 


KURIER POPULARNY 


 wędreówe łc 


naszej Milicji, ale na tych turystycz- 
nych szlakach teskniliśmy do niej 
wszyscy. Żeby to tak na zakrętach 
postawić kilku chłobców z M O. — 
tosieto mieliby trobótę.. 

Dolny Ślask to nie tylko bogóac- 
two wegla — to także bogactwo la- 
sów. Na przestrzeni setek kllome- 
trów — lasy ilasy, na wszystkich 

ych wędrówęk stosy, 


a 


szlakach na 
sterty i zwały drzewa: buduicowego, 
opałowego, desek, pali, okrąglaków 
ftp. 

Nie jestem znawca ale wydzję mi 
się, żę na tym odcinku istnieją jesz- 
cze niedopatrzenia.  Spotykaliśmy 
wiem sterty dosek zczerniałych i 


cz wo zmurszałych już złoża 
nych porzadnie. bez dosłędu po- 
wietrza, Deski te musiały leżeć Już 
dłużej — czy nie możnaby zapobiec 


na przyszłość temu marnotrawstwu 
nesżegó bogactwa? 
Tartaki pracują tu na dwie zmia- 


ny — jeżeli więc pokrywają one za- | 


LM 


potrzebowanie miejscowe, można su 
rowiec drzewny przerzucić do cen- 
trum kraju — trzeba w każdym bo- 
wiem razie zrobić wszystko, by nie 
marnówać. by nie deptać po tym, 
co warte jest wiele milionów. Słusz- 
nie więc zauważył ktoś z naszych 
turystów - robotników, zakreślając 
ramieniem szeroki, okrągły łuk, opa 
sujący ogromne pokłady drzewa; — 
Patrzcie, złoto leży na drodze, Wy- 
starczy tylko wziąć mocną siekierę 
do'reki, a przyspotzymy państwu 
bogactw — a sobie dobrobytu". 
Znużeni siadamy nad brzegiem 
rwącego potoku. To „Srebrny Stru- 
mień* — rzeka przebaczenia — jak 
mówi legende Wystarczy obmyć 
sie w jego wodach, a s>lynie na nas 
ca darowania doznanych krzywd. 
Zanurzam ręce w krystalicznej fali 1 
chłodzące skronie myśle o czarodziej- 
skięj, tak pięknej w swei treści jed- 


| 


Nr 222 (1006) 


Dwa i pół miliona 
dolarów 
ptzyniós) eksjart ryk merskich 


Wciąż rosną. nasze połowy przy- 
brzeżne | dalekomorskie. Polskie 
ryby morskie zdobywają coraz 
szerszy rynek, a ich eksport jest 
ważną gałęzią handlu zagraniczne. 
go, przysparzającego krajowi bo- 
gactwa. 

Najbardziej poszukiwane są ło- 
sosie, dotąd najwięcej wywożone 
do Anglii i Holandi. Przez ova te 
państwa i przez wiele innych po- 
$zukiwany jest również dorsz, któ- 
ry staje się coraz większą pozycją 
eksportową. Bardzo też poszuk:'wa 
ne sa łowione u nas masowo Wë- 
gorze, mnożą się też zamówienia 
zagraniczne na polskie konserwy 
rybne. 


Handel zagraniczny rybami ma 
wielkie tendencje rozwoju, Dość po 
wiedzieć, że w roku bieżącym cks. 
górę ryby morskiej przyniósł z gó- 
ra DWA I PÓŁ miliona dolarów, 
a wzmożone połowy rokują dalszy 


nej z licznych dolnośląskich legend. |7aaczny rozwój eksportu zagrani. 


Pith, 


czhego ryby morskiej. 
i 


»Ubogi krewny z Częstochowy: 


Lekcja wzorowej gos: 


W sobotę, dnia 7 bm. otwarto u- 
roczyście jedyną w Polsce wystawę 
periodyczną — Wystawę Przemy- 
słowo - Rolniczą w Częstochowie. 

W tłumie zwiedzających, w chwi= 


lẹ po otwarciu, usłyszałem przypad- 


Kiem głos mocno krytyczny, że pa- 
wiłony czestochowskie przypomina- 
ją raczej baraki, że wszystko tu 
jest małe i niepozorne... 2 dalszej 
rozmowy: wynikało, pan ten wró= 
ił właśnie z Wrocławia, 
Oczywiście,. imprezy czesfóchów- 
skiej nie można porównywać 2 Wy- 
stawą Ziem Odzyskanych — najwię- 
kszą i najwspanialszą, jaką kiedy= 
kolwiek zorganizowano na ziemiach 
polsicich. Ale ubogi krewny z Czę- 
stochowy nie pretenduje bynajmniej 
do rywalizacji. Wystawa Przemy- 
słowo - Rolnicza znakomicie spełni 
swe zadania. 


POKAZAO NOWE METODY 

Głównym zadaniem Wystawy jest 
dokształcąć rolnika, pokazać mu no- 
we metody gospodarowania, zorien- 
tować go w kapitalnym skrócie, jak 
powinna wyglądać wieś w Polsce 
Ludowej. Wystawa ma być wreszcie 
pomostem łączącym częstochowskiTe 
gion przemysłowy z jego szerokim 
zapleczem rolniczym — mą. bezpo- 
średnio zetknąć chłopa z producen- 
tem zaopatrującym wieś w artykuły 
przemysłowe, 

Wystawa, która będzie trwać da 
30 września, a która jest dużo wię- 
ksza niż w roku ubiegłym, składa 
cię z czterech cześci. Pierwsza z 
nich, o charakterze propagandowym, 
zawiera m.in. liczne e 5 
miosła I wyroby wszystkich trzech 
sektorów. 

Najbardziej udane w tym dziale 
stoisko należy do Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Węglowego. W śpo- 


1 


sób przejrzysty i efektowny pokaża” || 


na zwiedzającym sposoby najbar- 
dziej racjonalnej gospodarki węglem, 
| wytłumaczono konieczność robienia 
zapasu Węgla już latem, demonstro= 
wano kapitalna podpałkę „Lofix = 


206 gdzie będzie miał do czynienia z kobietami. Żadnych 
nikim po- 


z Dilardem, ani z Ritą, ani z 
Koniec tomu pierwszego 


ROZDZIAŁ I. 


Te nie byle co takie dwadzieścia pięć dolarów 
tygodniowo! I stanowisko naczelne nad dwudziesto- 
ima pięcioma robotnicami!.. I możność przywdziania 
znów przyzwoitego ubrania! 

Siedzi sobie przy urzędowym biurku i z zadowo- 
leniem myśli, że po dwumiesięcznej, wstrętnej pracy 
jest już wreszcie czymś, jakąś odpowiedzialną figu- 
rą w tej olbrzymiej instytucji A dzięki swemu po- 
krewieństwu i nowej godności 
krążą ciągle koło niego, nie szczędząc rad i przyjaz- 
nych uwag. Kierownicy innych oddziałów, przecho- 
dząc tędy, wstępują także, by go pozdrowić. 

Ażeby opanować wszystkie szczegóły swej pracy, 
musiał Clyde rożejrzeć się po wszystkich warszta- 
tach, zbadać cały tok pracy i zapotrzebowań, dowie- 
dzieć się np. skąd przychodziły ogromne paki baweł- 
ny i przędzy, jak się krajało materiał w olbrzymiej, 
specjalnej do tego sali, gdzie pracowało setki kraw- 
ców, otrzymujących wielkie płace. Obejrzał wydział 
zwłaszcza tam, | doraźnej pomocy, biuro fabrycznego lekarza, szpital | 


Whiggam 


mieszankę pyłu węgloweżo z nafta- 
Jing, 

Najmniej udane jest stółsko Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego. Z wielkim zdziwieniem pod 
naczelnym hasłem: „Meble na ra- 
ty dla ludźi pracy” pokazano nader 
luksusową i pretensjonaltą sypial- 
nię ża... 170 tys. zł A f 

7 PAWILONÓW 

Drugą najważniejszą częścią Wwy- 
stawy są pawilony rolnicze. Jest ich 
tu bodaj siedem. Pierwszy poświę: 
cony jest przebudowie ustroju rol- 
nego, dalsze ilustrują zagadnienia 
siewn, pielęgnacji roślin, ogrodownie 
twa na wsi, hodowli p chowu zwie- 
rząt ze specjalnym uwzględnieniem 
zagadnień wyżywienia. Jest również 
specjalne stoisko nauki i oświaty 
rolniczej. Y 

Specjalnym zainteresowaniem na 
Wystąwie cieszy się kompletnie ù- 
rządzona zagroda przykładowa. Za- 
kroda przystosowaną jest do obsłu- 
żenia 7—10 hektarowego gospodar- 
stwa, a budynek mieszkalny połą- 


czony jest z pomieszczeniem dla 
zwierząt. ı Mićszczucha razić może 


nieco takie bliskie sąsiedztwo czło. 
wieka z koniem czy krową, ale tak 
jest najlepiej i najpraktyczniej, jak 
przekli fachowcy. 7 


OKAZICIELA. 
Wypłaty i przelewy z obu 
BEZ ŻADNYCH OGRANICZES, 
TAJEMNICA WKŁADÓW U 


Każdy kupiec, rzemieślnik 
korzysta z wygodnego ż: taniego 
kredytu oraz z rachunku bieżącego 


Komunalnej Kasy C szezedności 
' miasta Łodzi 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 77 
która prócz tego emituje książeczki eszczędnościowe tmienie : na 


tych rachunków dokonywane 


STAWOWO ZASTRZEŻONA. 
(Art. 15 Rozp, z dnia 24,10. 1934 r. Dz.U. Nr 85 poz; 860). 


To bligka/ sąsiedztwo ułatwia rol- 
nikowi obsługę zwierząt, co jest 
ważne, zwłaszcza zimą, kiedy do 0- 
baty czy stajni trzeba wychodzić w 
mroźny dzień kilkanaścię razy. Ten 
dom fłnieszkalny = fdeał \sktada się 
obszernej sieni, śbiżarni kuchni i 
izby z podcieniem. 

UÓLRA PORAZOWE 

Kapitalnym pomysłem było urzą 
dzenie po raz pierwszy na Wystawie 
pakazowych pólek. Pólka te zwie- 
izi setki tysięcy chłopów i przekona 
się naocznie, że feoria i nowe neto- 
dy. gospodarowania na wsi przedsta 
wione w pawilonach na makietach, 
planszach, wykresach i tablicach, to 
nie żadne zawracanie glowy. ani 
Głeze marzenia, dle jedyńa dróza, 
aby Użyskać tal wspaniałe plony — 
tałk wspaniałą kaniczynę, owies czy 
soje. Nie jeden chłop, oglądając te 
małe poletka, ze zdumieniemt zsunie 
czapkę na tył głowy. a nie jeden 
wróci jeszcze raz z powrotem na të- 
ren pawilonów, aby temu wszystkie- 
mu, na co patrzył przed chwilą nie- 
ufnie i pobieżnie, przyjrzeć się jesz- 
cze raz z należytą uwagą. 

Wystawę w ubiegłym roku  zwie- 
dziło ponad ćwierć miliona chłopów. 
w tym roku liczba zwiedzających 
będzie znacznie większaf 


i przemysłowiec 


są 


dla robotników, specjalną jadalnię w głównym bu- 
dynku, gdzie tylko urzędnicy jadali i gdzie on, będąc 
odpowiedzialnym szefem oddziału, mógłby również, 


o.ile by chciał, jadać. Dowiedział sie również, że o 


parę mil od Lycurgus obok wioski 


A> "TP 
3i _ 


roup nad 


Mohawk, był fabryczny klub, do którego większość 


urzędników z różnych fabryk należała, lecz niestety 
dowiedział się także, że Griffiths Company nie życzy= 
ła sobie, żeby jej urzędnicy mieli styczność z urzędni- 


kami innych fabryk iz tej przyczyny bardzo wielu 


i Liggett 
z daleka. 


dobnych, 
synem spędzali 


ster towarzyskich na 


tutejszych oficjalistów należało do tego Klubu. Ale 
jak Liggett twierdził Clyde, jako należący do rodsi- 
ny Griffithsów, mógłby pewnie pozwolić sobie na to. 
On jednak, pamiętny surowych napomnień Gilberta 
o związkach krwi, postanowił trzymać się cd tego 


Zawsze był uśmięchnięty i uprzejmy dla wszyst- 
kich, jednak czuł się bardziej osamotniony niż kiedy- 
kolwiek w życiu, zwłaszcza w soboty i w niedzielę. 
Ażeby uniknąć towarzystwa Dillarda lub jemu po- 
a przypuszczając, że stryj z tego będzie 
zadowolony, gdyż od czerwca do września ojciec z 
swoje 
Greenwood, dokąd zwykle większość przedstawicieli 


„Week-ends“ nad jeziorem 


lato wyjeżdżała. 
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O wartości społeczne filmu 


LK w 


Zwycięstwo kinematografii polskiej na arenie światowej 


Oprócz III po wojnie Międzyna- talnych, która równocześnie praco 


rodowego  Festjyalu 


Filmowego, wata w Mariańskich Łaźniach nadjzmem przyjmowano 


KURIER POPULARNY: 


Opowiadali nam z jakim entuzja y 


Polaków, ajiiam na zakończenie konferencji 


opowiedzieli 
o 


Nasi informatorzy 


który zakończył się ostatnio w Ma |ideologicznymi zaagdnieniami pro. |zwłaszcza bohaterkę „Oświęcimia ”', [ciekawych 


riańskich Łaźniach, a na którym 
polski obraz „Ostatni etap" 


dukcji filmowej. Toczyła się tam 


(po jpaważna dyskusja, w której udział |torkę Gerde 


czesku: „Oświęcim) zdobył pierw. [wzieli przedstawiciele 18 państw i 


szą nagrode, „Grand PHx* — od- 
był się też nieposiadający w dzie- 
jach kimemątografii precedensu Fe 
Stival Robotniczy w Złinie. W obu 


miastach, na premierze nagrodzo- |i wzniesienia wartości 
nego obrazu obecnych było dwa. |do sztaki filmowej. 


dzieścia parę tysięcy widzów, 
Entuzjazm był szalony. Mimo sil- 
nej konkurencji 


PIERWSZEŃSTWO PRZYZNA- 
NO POLSCE 

Cała fachowa prasa czeska pod- 
kreślała, że o ile dotychczasowe 
festivale posiadały charakter tar- 
gów handlowych (Cannes, Wene- 
cja), obrazy demonstrowane były 
dla fachowców, a intrygi zakuliso 
we wpływały najczęściej na wynik 
konkursu, o tyle ostatni festival w 
Mariańskich Łaźniach, a zwłaszcza 
festival zliński posiadał całkowi- 
cie odmienny charakter. 
sklad jury weszli robotn'cy, działa 


cze oświatow, i głosowanie odbyło |, 


się według punktów. „Oświęcim* 
zdobył uajw/pkszą punktację, przed 
filmem radzieck'm — „Zagadnienie 


rosyjskie", któremu przyznana na | 
przed | 


grodę I, nagrodę pokoju. 
sowieckim filmem — „Pieśnią taj- 


gi“, który uzyskał nagrodę pracy, 


i amerykańskim — „Najlepsze lata |fīnij. 


naszego życia”, któremu przyzna- 
no nagrodę za reżyserię, 


|| 
naradowego 


jdramaturgi filmowej, domagając 


"u w | 


25 narodów. Debata, stała pod ha- 
słem 
WAŁKI O LEPSZEGO CZŁO- 


WIERA E 


socjalnych 


Podkreślano z naciskiem, że cho 
dzi nie tylko o to, aby pokozać, jak 
zrobić najlepszy artystycznie film, 
ale o to, aby pokazać, jak zrobić | 
należy lepszy świat, o to aby 
utrwalić na taśmie filmowej zmaga 
nia w obronie idei pokoju i między 
braterstwa ludów. 
Mówcy, zarówno krytycy,i teorety- 
cy weszli odważnie no drogę re- 
wizji dotychczasowych wymagań 


się aby sztuka filmowa nie rezy- 
guując z formy pogłębiła swoją 
treść, aby nacisk położony był na 
jej wartości socjalne i na prostotę 
wyręzu, 

Bodaj, że najbardziej wymowa 
ym aktem uznania dla wysiłków 
Polski w tym kierunku była uchwa 
la odnośnie przeniesienia stałej ste 
dziby. 1 

ŚWIATOWEJ UNII FILMÓW 
DOKUMENTALNYCH 

do Warszawy i wybór dyr. Toepli_ | 
tza na sekretarza generalnego tej 


O problemach MT M. W. F i kon- 
kursie robotniczym w Zlinie rozma 


„Kinematografia polską odniosła |wialiśmy na konferencji prasowej 
niewątpliwy sukces w długim me. w naczelnej dyrekcji Filmu Pol- 
traži Wymowę tego faktu powiek |skiego, Szczegóły podali nam kie- 


sza OKOCZNOŚ 


SżY 


za śczność, że film polski prze |rownicy F. P. i kierownicy 
cież znajduje się dopiero na pierw- |dukcji ob. ob. 


pro- 


Kański, Boszak, 


szych etapach rozwojowych. Pod | Perski, Lewicki, Drejerowa i in. 


kreslano to także w czasie 


obrad |którzy powrócili właśnie z Czecho- 


światowej Unii Filmów Dokumen- słowacji. 


uzdy 


esperuniystów 


służą sprawie zbliżenia międzynarodowego 


W dniach od 31 lipca do 7 sierp- 
nia br. odbył się w Malmó wszech- 
światowy kongres csperantystów. 
Z Polski wzięło w nim udział kika 
osób, między innymi wnuk twórcy 
Esperanto absolwent Politechniki 
Warszawskiej, Ludwik Zamenhof. 

Na kongres do Malmo przybyło 
okało 1.500 osób. 

_ W tym samym czasie w Amster 


jedna Kkopaczka 


zastępuje 1200 robotników |pracującej 


MOSKWA. W znańych  zakłą. 
dach przemysłu metalowego „Ural 
masz“ rozpoczęła się seryjna pro- 
dukcja potężnych kopaczek elek- 
trycznych nowej konstrukcji. Po- 
jemność czerpaka kopaczki wynosi 


ków —- esperantystów z udziałem 
800 osób, na który również wyde- 
iegowano kilku przedstawicieli Pol 
skiego Towarzystwa Esperanty- 
stów. 

Tematem obrad ha obydwóch 
tych międzynarodowych zjazdach 
było  rozpowszechnienie języka 
Esperanto, jak również drogą ko. 
respondecji wzajemne zbliżanie się 
warstw robotniczych j inteligencji 
wszystkich państw. 


jedn - odbył się kongres robotni- 


świata. 


Oprócz części oficjalnych progrą 
my obu kongresów obejmowały wy 
tieczki do pobliskich miejscowości, 
zwiedzanie zabytków sztuki, muze- 
ów i wiele innych imprez. Rodacy 


3 metry sześć. Kopaczka przezna- |NAsi, którzy wzięli udział w tych 


czona jest do pracy w kopalniach 
węgla i rudy żelanej. Zastępuje 
ona prace 1.200 robotników, 

a 


— To jesi okrucieństwo zamyłać 


siedno zwierzęta w klatkach. 


zjazdach mieli możność zapoznać 
się z przejawami kultury skandy- 
nawskiej i holenderskiej. 


Barbarę Drapińską, współrealiza” | 
Sznajder. 

W Czechosłowacji panuje 
glad, iż Polsce należy się przew 
nictwo moralne w filmie. Dlatego 
też domagano się nawiązania Sci- 
słej współracy polsko-czeskiej w 
dziedzinie produkcji filmowej, Obec] 
nie toczą się prace nad wspólnym 
filmem polsko.czeskim „Jeden wię 
cej“, Scenarii szukuje Dygat 
wespół z Czechem Kadarem. Pow. | 
staje też film o Życiu pogranicza | 
czesko _ polskiego „Czarni z Leb, 
film o powstaniu praskim „WMilezą 
ca barykada', w której główną ro_ 
lẹ kreować będzie Drapińska. Na- 
wiązano też współpracę z czeską 
Akademią Filmową i ustanowiona 
będzie wkrótce wymiana wykładow 
ców. 


po- 


NOWOŚCIACH FILMOWYCH 
zaprodukowanych na festivalu. Za 
liczyli do nich duński obraz anty- 


od. |faszystowski „Ditta — córka ezio- 


AU 


|wieka', czeski — „Biała mgła”, wę 
|gierski o tematyce 
|„,Gdzieś w Europi 


dziecięcej — 
xo“, amerykański 
Szwajcar 


— „Zdeptabe kwiaty", 


ski — „Napiętnowani, wreszcie 
imochy obraz meksykański „Rio 


Escondido“. Niektóre z nich zoba- 


jiczymy wkrótce w' Polsce, 


W tej chwili Film Polski przygo 
towuje się do nowej imprezy niig- 
dzynarodowej, a mianowicie do fe~- 
stivalu weneckiego. Zademoństruje 
my tam „Ulice Graniczną”, realiza 
cji płk. A . Forda, który to film 
wejdzie na ekrany polskie na 
otwarcie sezonu jesiennego. 

St. Gelas, 


Siatowy Kongres Inieleuiualigtów 


25 sierpnia rozpoczyno swoje obrady we Wrocławiu 


W dniu 25 sierpnia rb. 
Wrocławiu rozpoczyna swe obra- 
dy pod hasłem obrony pokoju 
Światowy Kongres Intelektuali- 
stów, w którym udział zgłosiło 
kilkuset wybitnych uczonych, pi- 
Sarzy i przedstawicieli sztuki z 
'całego Swiata. Napłynęły już zgło 
szenia z ZSRR, Angli, USA, 
Francji. Włoch, a także zapowie- 


dzieli swój przyjazd intelekiuałiś- | 


ci Indii i państw arabskich. Sklad 
delegacji polskiej, która liczyć bę” 
dzie ok. 200 asób, zostanie opu- 
blikowany 12 bm. . 

Kongres obradować będzie w gma 
chu Uniwersytetu Wrocławskiego, 
począwszy od środy, 36 bm.. wedhit 
następującego programu: 

Środa, 25 bm. — godz, 8—1230 1 
15—18 — obrady plenarne, Więczo- 
rem odbędzie sie rauf üla uczesini- 
ków ISongresu. wydany w salach Ra 
tusza, í 
zwartek, 26 bm. godz. 9-—12,30 i 
15—18 — obrady plenarne, zaś wie- 
czorem koncert w kościele św. Do- 
rąty. 

Piątek, 27 bit. — odbędą się obra- 
dy poszczególnych komisii oraz zor- 
ganizowane. zostaną tury wycieczko 
we, m. in. na Wystawę Z. O. 

Sobota, 28 bm. godz. 9—12,30 o- 
raz pb południt toczyć się będą obra 
dy plenarne, na których po wysłu= 
chaniu sprawozdań komisji podjęte 
zostaną końcowe uchwały Kongresu. 
O godz. 16.na Rynku Wrocławskim 
odbedzie się masowy wieć pod ha- 
słem obrony pokoju. 


c 


we] 


Í 


na koncert chopinowski, 

Po dwudniowym pobycie w War- 
szawie część delegatów zagranicz- 
nych powróci do swoich krajów, a 
dla pozostałych zorganizowane zó- 
staną kilkudniowe wycieczki krajo 
zmówcze, min. na Ziemie Odzyska- 
ne do Fremborga, gdzie 5 wtześnia 
rb. odbędzie się uroczyste otwarcie 
Muzeum Kopernikowskiego. 


Król szwedzki Gustaw Adólf, któ- 
ry przed wiekami staczał krwawe 
bóje na Dolnym Śląsku przypomniał 
się znowu w trochę zmienionej tor- 


|mie tutejszym mieszkańcom. Miano- 


wicie w jednym z warsztatów Irze- 
mieślniczych w Wałbrzychu znale= 
ziono wielką statuę w brązie, będą= 
cą podobizną Gustawa Adolfa, dłu- 
ta sławnego Thorwaldsena. Prawdo= 
podobnie została ona „wyszabrowa- 
ña“ w sposób najprostszy z jakiegoś 
pomnika. 


Pomnik (Gustawa Adolfa w ma- 
łym zakładzie poddawano gruntow= 


„Odkrywca“ Hollywood 
‘nie żyje 


W Hollywood zmarł niedawno 
D. W. Griffiths, znany ogólnie pod 


Str. 5 


„Dalekie lata“ 


Polskie Radio w ramach poran 
nego kwadransa lektury nadaje 
obecnie kolejne odcinki pięknej 
powieści Konstantego Paustow" 
skiego „Dalekie łata”, w przekła” 
dzie Jerzego Jędrzejewicza, 


Twórczość Paustowskiego zna- 
na jest w Polsce stosunkowo mar 
W u» 


ło, Warto przypomnieć, iż 
|siestym roku (Nr. 22) zamieści- 
lty „Nowiny Literackie" nowelę 


jego p. t. „Depesza. 


„Dalekie iata“ sa właściwie pro 
|zaicznym poematem © dzieciń" 
stwie i wczesnej młodości auto" 
ra, spędzonej ną Ukrainie, Po- 
wieść owiana jest szczerym liryz* 
mem i pełnym sentymentu Sto 
suikiem do przeszłości. Autor jej 
należy do starszego pokolenia pi- 
sarzy, jako piewca przyrody ro* 
syjskiej jest blisko spokrewniony 
z Turśgeniewem. Szlachetność tor 
nu, barwrość i niepospolite wy- 
czucie opisywanych środowik czy 
nią z „Dalekich lat" naprawdę 
|wartościową i przyjemną lekturę. 

Szkoda tylko, że Polskie Rae 
dio, jak już prasa zwracała na tu 
luwagę, wybrało 'tak niefartunną 
porę na czytanie, O godz. 8.20 
mało kto ma możność wysłu- 
chania audycji. 

I jeszcze jedno: lektor czytariej 
uprzednio powieści  Łozińskiego 
był jednak nieco lepszy niż obec- 
ny lektor książki Paustowskiego. 
W każdym razie niiał może tro- 
chę bardziej radiofoniczny głos. 


Dziwne dzieje Gustawa Adolfa 


Wspaniałomyślny dar jubilerów 


nemu -czyszczeniu. Na zapytanie 
dwóch przedstawicieli Ochrony Skar 
bowej 2 jakiego źródła pochodzi po- 
sąg, właściciel zakładu wskazał 
dwóch znanych w mieście jubiie- 
rów, Indagowani w tej sprawie „wła 
ściciele" objáśnili, iż posąg nabyli 
od przejezdnych szoferów i zapłaci- 
li za ten posąg biżuterią, złotem 
i zegarkami, Zaskoczeni wizytą O- 
chrony Skarbowej jubilerzy tłumaczy 
li z przekonaniem jakoby nabyli po- 
sag i dali go do oczyszczenia iedy- 
nie z myślą ofjarowania go do zbio 
rów państwowych. 

| Wspaniałomyślny dar obywateli 
wałbrzyskich znalazł się już na wła 
ściwym miejscu w muzeum. 


R ek i m cj 
u wybrzeży Szkocji 


„Rekiny czynią wielkie spustosze- 
nia wśród ryb, a jędnocześnie tłuszcz 


Dalsze dwa dni, tj. niedziela, 29 przezwiskiem „odkrywcy Hollywo- | z ich wątroby posiada wysoką waf- 


bm. i poniedziałek, 30 bm. — człon- 
kowie Kongresu będą w Warszawie, 


zapoznając się z Wystawą Odbudo-|go Kentucky do Kalifornii w ro- |dla cennego 
[ku 1907 i w 12 lat później wspó- 


oraz podejmowani będą 
Dnia 


wy Stolicy 
przez przedstawicieli Rządu. 


od“, Griffiths, przybył z rodzinne- 


30 bm. poszczególne grupy członkówyhie z Mary Pickford, Charlie Chap- 
Kongresu goszczone będą przez ih-|jinem i Douglassem Fajrbanksem 


stytucje naukowe i społeczne, które 
pragną wykorzystać pobyt zagra- 


założył wytwórnię filmową United 


nicznych intelektualistów dla nawią- | Artiste Company, która pod jego 


zania bliższej współpracy. W nie- 
dzielę wieczorem członkowie Kon- 


kierownictwem nakręciła 432 fil- 


gresu udadzą się do Żełazowej Woli I my. 


— No, to jest głupi 
uwierzy w to. że ja ją 


zart. Kto 
złowiłera?... 


z 


— Profesor powiedział że jeżeli 
chce się nauczyć grać musi codzien- 
nie godzinę ćwiczyć,,, 


tym 


Wielkie 


tość na rynku światowym. Dla ochro 
ny ryb przed żarłocznym potworem i 
tranu połów rekinów 
jest też niezwykle ważny, Łodzie z 
| załogą, polującą na rekiny, są patro* 
lowane przez statki strażnicze i k 
opatrzone w sprzęt potrzebny dła u- 
polówania zdobyczy. 

Trawlery polskie, zwykle polujące 
na śledzie, wobec pojawienia się re- 
kinów na wodach europejskich, sa 
połowem ich również zainieresowa- 
ne. ; 


nieporozumienie w ma» 
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|. ` ge zwycięstwie nad Anglią 3:1 (2:1) 


* Cejlończykiem Obeyesekere. 
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_Str. 6 = KURIER POPULARNY Nr 222 (1006) 
LONDYN, 31.8 (tel wł) Zmienia- j geiny, każdy druzgocący! Trzeba 


Azis nasireje 
z nie najlepiej u- 
zżzwcedników. Ra- 
łiści nicość pechowo prze- 
ralis a. Mie długo się jednak 
tym martwiono, ba oto z hali pies- 
radcsny melannek 0 
hły przez ko, JE” 
my nacieszyć się 
szabiiści już od 


ze mie 


1vm sukCeSCiN; 


pl 
gü 


dali zwycięstwo Węgrem. Niestety —: 
Kolczyński nic wyrównał tej noraże 


ki zwycięstwem nad MWartinczem. 
Przegrał dość niespodziewanie i nie 
zashiżeriec. Bez wzgledu jednak na 
fa jak dalece niesłuszny był wer. 
dykt sędziów punktowych stwierdzić 
należy, że Kolka był słaby. Walczył 
jakby ospóle, bez temperamentu, 
inia się w zkcjach, ciosy jego 
nie miały mwykłiej siły. Serię niepo 
«wolzeń powiększyli kajakarze, któ. 
wy w wyścigu kajaków dwumiejsco 
wych zdołajł zająć ledwie 10 miejsce, 

Na to bylismy jednak przygołowa- 
ni tak jak nie liczyliśmy na sukces 
ze strony wysłużenego Sobieraja W 
iedynkach. Jego siódme miejsce W 
tej konkurencji właściwie powinno 
zaspokoić ambicję miłośników kaja- 
karstwa w kraju. 

Polna rekomnvensate za te nieno. 
wyodzenia dał jednak Szymura. Po- 
lak wygrał w pieknym stylu prze” 
techniczne k. o. z niebezpiecznym 
hombardierem z Porto Rico Quitco- 
nem. typowanym tit dość wysoko, 


w obozie nol-| 


Kolczysński wujek i sne isie tera ug 


O Wspaniale zwycięstwa 
Szugsmess ag i C fnac iaf ag 


kowówi, Nie jesteśmy pewni, czy 
te uniki robią efektowne wrażenia 
na widowni, ale ważniejsze jest w 
tej chwili, że dzieki nim Cejlończył: 
hie może trafić. Te zaś wszystkie 
ciosy, które dochodzą calu, rg dzie 
ginnie słabe. 
JEDNA KONTRA! 

Runda zbliża się do zakończenia 
i jakoś nie zanotowaliśmy żadnej 
poważniejszej 
w drugim strcin role się zmienią 
Nie, jeszcze teraz! Właśnie czarny 
bokser rzucił się do przodu, takim 
zamaszystym  sierpem  próbował| 
sięgnąć szczękę Chychły, ale w tej 
samej sekundzie Polak wypuści 
potężną kontrę. Widownai aż 
wyłą z zachwytu. To był d/ałbe 


akcji Polaka. Może |: 


jest dużo, dużo silniejszy od „Sol 
ki”. Ale wierzymy jeszcze w te po 
tężne pół.haki, pół-sierpy, którymi 
Kolczyński poprostu wyrzucał 
swych przeciwników % ringu. 
Walka sę zaczęła. Obaj pięścia- 
rze badają się pilnie, uważnie ob- 
chodzą. Ciosy ich są słabe i raczej 
mie ceine. Walczą tak jakby prag- 
nęli nie wyrządzić sobie nawzajem 
j zej krzywdy. Trochę nas 
tymbardziej, że Kolka 
nie tłował wykorzystać kilku sy 
tuaeji do wypuszczenia swych ci0- 
zów. Runda jest wyrównana. 
URUGWAJCZYK ATAKUJE 
iał coś bardzo ciekawego po_ 
ieć sekundant Urugwajczyko 
Mavrtinezowi, bo ten natych- 


wieuz. 


wi 


nie, gdy po południu ogłotzono wal 
kę Szymury z potężnym Murzynem 
z Porto Rico — Quitcoonem., Czar 
ny jak smoła Quiteoon ma sylwat- 
kę boksera, który rozuoś! wszyst- 
kich przeciwników. Sala "nadała 
mu to psprzedniegó dnia groźne i- 
mię „Loms z Porto Rico“. To re 
gą żarty. Przekonał się o tym Fra: 
cuz Roude; gdy padł po 30 sekun- 
dach walki zmiażdżony potężnymi 
ciosami czarnego olbrzyma. 
LEKARSTWO SZYMURY 
Szymura nie należy do najmied- 
szych bokserów, ałe w tej walca 
iwek jest jego atutem. Polak ma 
(olbrzymią rutynę, wie jazie jest le- 
|karstwo na takich bombardierów. 
Idzie więc do zwarcia. Murzyn nie 


słtoniowatej odporności, by jeszcze 
nie leżeć na deskach. Quitecón jest 
przy linach, wali się na szmury, wi- 
Si tam przez chwilę zupełne wy- 
czerpany, na granicy Świadomości 
peha się na srodek ringu. Stale 
przyjmuje, stale podskakujc ta je- 
go potężna czarna głową. 

Już nie wie, co się z nm dzieje. 
Błędnym wzrokiem patrzy przed 
3'ubie, Garda opuszczona: JEst kom 
pletnie bezradny., A Szymura wa- 
l jak maszyna. "o już ostatnie 
chwile. Walkę wygrał” Żadna sia 
nie odbierze mu już cwyciężtwa, 
Ach, co to za radość!,.. 

Sgdzia przerywa walkę. Pokazu- 
js Quiteoonowi psice. A bo to on 
wie o co chodzi? Wobsż Lego — 
do rzgu! Konice walki 

Szymura zwycięża przez techni- 
czny nokaut! i 


W DRODZE DO CWIERCFINALU 

Wyniki pozostałych wali dzisiej- 
szych przedstawiają się następują= 
00: 

Wyniki pozostalych walk w czwar 
tym dniu olimpijskiego turnieju pig 
ściarskiego przedstawiają się nastę- 
nująco: 


WAGA LERKA 
W rundzie climinacji w wadze lek 


Tak wiec na placu bomm zostali juź |21085! Cejlończył: wali s'ę na ziemię. |mast po gongu na drugie starcie cierpliwie otrząsa sie, ale Szymura kiej rozegrano 8 walit, których zwy 
hy Larze A s y P 1 A nati ntrzarnań cotul WANT lekorne aoa sł naai 
tviko pieściarze: Antkiewicz, Chy- Odpoczywa do „Ó”. Wstaje, ale Po |ruszył pewny siebie do przodu. Za- patr afi utrzymać ten Sty! walki, E, zakwalifikowali się do ćwiere 
chla i Szymura. Wszyscy oni zakwa lak nie daje mu ani sekundy odpo- |miast spodziewanego kontrataku |QuitcJon nie umie walczyć w war U: 


ligisowali sie do ćwierćfinału, mazie 
walczyć będą: 

Antkiewicz m Ułumorękim nokan- 
ciarzem Korcańczykiem ,„Buns-Nan. 

Chychła z świetnym technikiem. 
Włochem Dottavio. 20-letni ten pies 
ciarz bedzie niezwykle niebezpiecz- 
nym i trudnyra dla Polaka przeciw= 
nikiem. Wypada ta dodać, że Dotta- 
(vio pokonał w ramach meczu Wła” 
chy — Czechosłowacja naszego Ma- 
iomego — Koudełe. z 

Szymura spotka się Argentyúczy- 
kiem Cia, który wygrał dziś z po- 


czynku. Bije bez przerwy. Cios za 
ciosem. Gong. 
ZGODNIE 7 INSTRUKCJA 
Serca niewielkiej grupki Połaków 
biją jeszcze moeniej niż przed voz- 


poczęciem walki. Co będzie teraz? |j 
Sztamm tłumaczy coś ensrgicznie |czast 


Chychle, ten kiwa głową na znak, | 


że wszystko rozumie i że będzie wal jí 


[ezke 


Kolezyúskiego, obserwujemy ucie- 
Polaka. Tak jest — Martinez 
goni Kolkę po ringu. Zapędził go 
do rogu, bije. Kolka potyka się i 
kolana, na szczęście wsta_ 

icznie. Odgryza się od 
asu; nieżle blokuje, ale 
i przejąć inicjatywy, a 
mm wypadku walkę może 


czył tak jak tego życzy sobie nasz ayan: 


kochany Felek; 
Druga runda. Polak s miejsca 
rusza do ataku. To jasne — chce 


FINISZ „KOLKI“ 
Randę wygrał Martinez. 


ciu. Podczas więc gdy Szymura ob. 
rabia mu lułów, Murzyn rewanżuje 
się ciosami w kark. Sędzia dostrze 
ga te nieptzepisowe ciosy, Udziela 
napomnienia. Byłoby to niesłycha- 
nie cenne, gdyby nie trwożna oba- 
wa, że za chwilę „wyjdzie Quitco- 
onowi jakiś straszliwy cios, który 
przerwie dobry okres Polaka. Na 
razie jednak Szymura ma niezna.- 
czna, acz wyraźną przewagę i koń. 
czy rundę z dodataim saldem punk 


$ 


Breiley (Norwegia) pokonał na 
Sunkty Su Kabga (Korea), Dreyer 
(Pld. Afryka) wygrał na punkty z 
Porto (Filipiny), Vissers (Belgia) oq- 
niósł punktowe zwycięstwo nad 
Schmidigerent (Szwajcaria), Haddad 
(Kansda) wypunktował Gray'a (Cej 
lon) Smith (USA) wygrał na punk- 
rv z Argentyńczykiem Lopezem. Ir- 
landczyk Mac Lullough zwyciężył 
na punkty Coopera (Angiia), Brazy- 
lijczyk Zumbano wypunitował Cau 
leta (Francja), Wad (Dania) wygrał 
na punkty z Boullosem (Urugwaj). 


— 3 Od pierwszej sekundy trzeciego |towym, WAGA PÓŁŚREDNIA 
zromcą Bademąchera (Cz) Uru 1 do. s” r y 8 M R CA e JEŚREDNI: 
zokjesykież Suarczem przez dy-=|zakończyć walkę przed upiywem 3 jstarcia Kolka zaczyna generalną REWANŻ MURZYNA Boyce (Australia) zwyciężył na 
skwałifikacje tego ostatniego w trze |minut. Byle tylko nei przeholował! |kontrofensywę. Nie wszystkie cio. | Sztątam porozumiewa się z Fran punkiy Rolera (Luksemburg) Du 

y. š . ŚW a 2 x . zi Kt Jio» $ 7 Jog e PYIKE $ nk tę: 
aim starciu. Nie, nie uczyni tego. Już jest przy |sy są wprawdzie celne, wiele jest |kiem „na ucho”, Niezastąpiony jest |hrecz (Pid. Afryka) wypunktował 


LONDYN, 11. 8. (Tel. wł.) Było 
nieznośnie gorąco na sali, gdy spe 
aker zapowiedział walkę Chychły 4 
Być 
może zresztą, że tylko nam, Pola. 
kom, były tak gorąco. Mieliśmy 
już meldunki od naszych szablis. 
tów, którzy przegrali z Belgią, wie 
dzieliśmy również, że kajakarza 
zgodnie z przewidywaniami nie o- 
degrali żadnej roli. Została ostaf- 
nia nadzieja — pięściarze. I włas- 
nie Chychła. Wiadomo apetyt roś- 
nie w miarę jedzenia. Wspaniała 
zwyieęstwo Antkiewicza wzmogło 
nasze ambicje, Wprawdzie Cejlofi- 
czyk cieszy się tu groźną sławą, 2- 
le dlaczego polska pięść miałaby 
się okazać gorsza! 

Gong. Czarny smukły Obeyseke. 
re (cóż torza dziwne nazwisko!) 
wsze do natarcia. Polak jest sku. 
lony, uważny, schowany dokładnie 
za gardę. Prawy prosty Murzyna i 
unik Chychły. To było bardzo do.. 
bre. Cejlończyk. obskakuje Polaka, 
szuka luki w gardzie. Błyskawicz- 
ny doskok i seria! Ale Chychła 
jest uważny. Wyłapał ciosy na ra. 
miona. Napięcie nerwowe wyczua 
wa się niemal fizycznie. Chychła 
a SA te swoje przysiady. Paraię 
tamy je z walki przeciw Szczerba. 


Jugosławia w finale 


Nareszcie Anglicy doczekali się 
imprezy, która ich najbardziej inte- 
resowała, Był to piłkarski mecz pół- 
finałowy Jugosławia — Anglia. 

Już na pół godziny przed rozpo- 
czeęciem gry — stadion zapełnił się 
po brzegi. Wśród publiczności znaj- 
dowało się dużo Szwedów oraz mała 


, grupka Połaków, których właśnie ta 


impreża. z uwagi na zbliżający się 
fermin spotkania międzypaństwowe- 
go Jugosławia —- Polska, specjalnie 
interesowała. Szczególnie przebieg 
meczu z uwagą śledził wiceprezes 
"PZPN inż. Przeworski. 
„e minuty sry nie wróżyły 
wcale. iż Jugosłowianie zakwalifiku 
ta sie do finału. _ 

Reprezentanci Wielkiej Brytanii 
Lea A si rozboczeli huraganowy atak 
ipierwsi bombardowali bramkę go- 
6 Trwało to jednak krótko. = 

Szybka zdecydowaną £ jednocze- 
śnie pełna finezii gra żywiołowych 
Tusgostowian wybiła poniekąd z u=- 
qdorzenia srajacych również bardzo 
nyrzrztinie A nslików, 

1 rhneln* Mn przerwy 
brzmiał 91 *agnstowianie 


wynik 


okazję, aby go podwyższyć. Nerwó-|dzie naprawdę nielada $ziuką. 


rmieli|go wygrać z nimi w Warszawie bę: |Szwa; 


Cejlończyku, już bije. Lewy sierp, mało dokładnych, ale spadają na 
prawy sierp, odskok i prosty! Za |ezarną głowę i piersi Martinezą czę 
chwilę zwarcie | ręce pracują jak |Sto, dostatecznie często, by nadro- 
maszyny. Żołądek, wątroba, żołą- jbić stracony w drugiej rundzie te- 
dek, wątroba. Tak, to jest pierw-jren. Urigwajczyk nie może po- 
szorzędna robota. Cejlończyk słab|wstrzymać tych ataków, więc skra 
nie w oczach, Usiłuje trzymaniem|ca dystans, dąży do zwarcja. Jest 
uratować się przed kleską. Sgdzia |bardzo twardy, choć zdradza już 
nie dopuszcza do tego. „Break“ — |duże zmęczenie. Najważniejsze je- 
brzmi teraz co chwiłę. Woreszciejdnak, że ne pada na deski, a to 
Chychła wypuszczą lewy sierp. —|Wwydaje się nieodzowne dla podkre 
Cejlończyk pada. Sędzia liczy głoś. |Ślenia przewagi Polaka. Kolka fi- 
no: four... five... six... seven... Przy |niszuję nieprzerwanie. Nie są to 
ośmiu Cejlończyk wstaje. ale jest |już dawne, pełne dynamiki ciosy 
kompletnie wyczerpany. Dwa pro. |„wielkiego Kolki“, ale przecież je- 


ste Polaka rzucają nim na liny. — |jdnak mają swoją siłę. No trudno. 
Idzie do Środka. Jest! — prawy|— Jest zapóźno, by liczyć na zde- 
krótki hak, silny jak uderzenie |molowanie Urugwajczyka. 


młotkiem zwala Obeysekera na de | W jednym ze zwarć Kolka roz- 
ski. To już koniec. $gdzia liczy wol |bija Martinezowi oko. Sędzia po- 
no, dokładnie, jakby obojętnie... | winien przerwać walkę, a ponieważ 
Chychła szczęśliwy czeka na sakra|nie był to foul — Kolezyński wi- 
mentalne „out“. Zwyciężył. Sztamm |nien być ogłoszony zwycięzcą przez 
całuje gorąco swego pupila. Zasłu. |t. k. o. Pan Kobza, nasz stary zna 
żył na ten pocałunek. I na wiele|Jomy, jest innego zdania. Nakazu- 
innych. Bit się wspaniale. je walczyć dalej, Straszliwie wyglą 
ZAUFANIE da teraz ta walka. Martinez jest 
Jest zupełnie zrozumiałe, że po |Umazany krwią, widać, że trzyma 
tak pokrzepiającym wstępie, byliś_ |Sie z trudem ha nogach, ale jest 
my spokojni o los Kolczyńskiego, |1iebywale twardy.  Wytrzymuje 
gdy wszedł on między sznury, gdzie [Wszystko z podziwu godną ambi- 
czekał już na niego Martinez (U- |fia. 
rugwaj). Martinez, to wspaniale | SZWEDZKQ - WŁOSKI BŁĄD 
zbudowany chłopiec, wydaje się, że | Gong. Jesteśmy przekonani, że 
zwycięstwo odniósł Polak. Jednak 
końcówkę miał znakomitą, nadro- 
bił z nawiązką stracone poprzednio 
punkty. Sędzia ringowy nie idzie 
jednak do rogu Polaka. Podnosi 
rękę Urugwajczyka. Martinez zwy 


wa gra ataku była główną przyczy-|.;_»., SE "NT 
ną tego, że dobrze grający onie ciężył sa punkty. Naprawdę? Pu- 
Anglii dwukrotnie tylko schylal się| Hczność nie zgadza się z tym wer 
pod siatkę, aby wybrać z niei pitke. |dyktem. Protestuje gwizdami, — 
Po przerwie przewaga Jugosłowian | Niema jednak rady. Kolka złama- 
staje się bardziej wyraźna. Po strzejny schodzi z ringu. Może wracań 
leniu trzeciej bramki I zapewnieniu | qy kraju. 
sobie zwycięstwa, Jugosłowianie nie 
dążyli do podwyższenia wyniku. rej 
zerwująć siły na mecz finałowy ze 
Szwecją. Spotkanie to rozegrane žo- 
stanie w sobotę na stadionie Wem- 
biey. 
Bramki dla zwy 
Bobek, Vojf i N 


Punktowali jego 
Szwedzi i Włorh 
LOUIS Z PORTO _ RICO 
Minęło już dawno zdenerwowa- 


Kojokcrze bez sukcesów 


nych honorowy punki W wyścigu długodystansowym na 
novan, 10 km dwójka polska Jeżewski — 
Po meczu obserwatorzy polscy o.|Metloka zajęła dalekie — 10 miej- 
Świadczyli, że Jugosławia w porów-|5ce, przybywając na metę w czasie 
nanhiu z ubiegłym rokiem jeśli nie|$8:25,6 min. ponad 2 min. za zwy- 
poczyniła pewnych postęoów w. grze, | SIĘZCĄ, 
fo na pewno nie obniżyła swego po-|, Mistrzem olimpijskim w tej kon- 
ziómu. Jeszcze rok temu narodowa |Kurencji została Szwecja, zwycię- 
drużyna Jugosławii odnosiła zwy-|28J4c pewnie w czasie 46:09,4 min. 
cięstwa dzięki temperamentowi i nie|Przed Norwegią — 46:44,8, Finlan- 
spożytei energii. Dziś Jugosłowianie |dią i Danią. 
do gry wnoszą myśl i plan, oparty| Wśród osad zwyciężonych 
bynajmniej nie na szablonie i dlate- |dwójke polską znajdują się: — 11) 
aria, 12) Francja, 13) USA, 
14) Kanada, 15) Luksemburg. 


walkę dwaj 


ięztów strzelili: | 
Dla pokona- 
uzyskał Do- 


ten Felek. Świetnie nastawił Fran- 
ka. Tóraz Polak jest w ataku. Pro_ 
stym: trafia czysto, ale wydaje się, 
że nie czynią one na Murzynię wra 
żenia. Polak zmienia co chwilę dy- 
stans. Doskokami wchodzi do zwar 
cia, ale również wdaje się w nic- 
czystą walkę, Obaj często klimczuc 
lją, przy czym Szymura bije otwar 
tą rękawicą. Sędzia udziela napom 
nienia Polakowi. To nie jest przy- 


jemne: Murzyn rozkręti się, trafia, | 


nie sa to na szczęście zbyt mocne 
ciosy, Runda dla Quitcoona. 


Znów narada ze Sztammem. De. | 


cydująca runda. Jakos jesteśmy 
już spokojniejsi, wydaje się, że naj 
gorsze mamy za sobą. Bardzo ba- 
lismy się nokautu. 

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 

'Tuż na wstępie trzeciego starcią 
Quiteoon inkasuje drugie napom- 
nienie za nieczystą walkę. Jakby 
zdopingowany tym, rusza do bły- 
skawicznego natarcia. Przypiera 
Szymurę do lin. Polak jakoś tam 
kontruje, ale nie może wydostać 
się z matni. Nagle — unik i potęż_ 
lay lewy prosty. Głowa Murzyna 
podskoczyła. To był soczysty cios- 
Szymura widzi wrażenie kontry i 
bezzwłocznie przystępuje do kontr 
natarcia. Zapędzą Murzyna do ro- 
gu. Wali jle wiezie. Quitcoon pcha, 
wiesza Się na ramionach Polaka, 
trzyma... Jest wyraźnie oszałomio- 
ny. A Franek nieustannie bije. Jak 
on to wspaniale robi! Każdy cios 
DRE EE Z TE AT ZYKA 

Sobieraj siódmy 

Na torze w Henley rozegrano dłu- 
godystansowe wyścigi kajakowe łe- 
dynek. Reprezentant Polski Sobieraj 
zajął T-me miejsce przybywając na 
"metę w czasie 51:15,2 min. około 2 
min. za zwycięzcą. Wyścig na dy- 
stansie 10 kilometrów zakończył się 
zwycięstwem Szweda Tredrikssona, 
który uzyskał czas 50:47.7 min, Dal- 
sze miejsca „zajęli: 2) Wirtess (Fin- 
tandia) 51:18,2, 3) Skado (Norwegia) 
51:34,4 4) Kitlevsen (Dania) 51:54,2, 
m Eberharot (Francja) 52:09,0. 6) 
Boboldijk (Holandia) 52:13,2. 7) Sə- 
bieraj (Polska) 52:15,2 min. 


Szermierze wyeliminowani 


Półfinałowe spotkania  szermier- 
cze w szabli w konkurencji druży- 
nowej wyłoniły już ezterech finali- 
stów. 


Z grupy I do (finału zakwaliliko- |ną punkty z Sodano (USA). 


wały się Węgry 
Włochy i USA. Drużyna polska od- 


grywajac w półfinale obydwa spbt- 
kania, Polska przegrała z Belgią 7:9 
oraz uległa Węgrom 3:12 


Rcsano (Urugwaj), Herrera (Argen- 
tyna) wygrał na punkty z Loyazem 
(Chile), Harring (USA) odniósł pin- 
Etowe zwycięstwo nad Foranem (ir- 
landia), Torma (Czechosłowacja), 
uwyciężył pizez techniczny l. 0. W II 
rundzie Kanadyjczyka Blackburnas 
Dottsvia (Włochy) wyzrał na pun- 
kiy z. Hainandezen. (Hrancja), Diaz 
(Hiszpania) wypuntiował Shackla- 
dz'ego (Anglia), 


WAGA ŚREDNIA 


Fentana (Włochy) zwyciężył na 
punkty Nuttala (Indie), Gavignac 


(Belgia) wygrał przez dyskwalifiska= 
cję w II rundzie Jonesa (USA), 
Schubert (Holandia) pokonał na 
punkty Fanima (Egipt); Papp (Wę= 
gry) wygrał przez k, o, w I rundzie 
z Welterem (Luksemburg), Hscudie 
(Francja) wypunkiował Hassena (Da 
nia), Wright (Anglia) zwyciężył 
przez k. o. w II rundzie Gārcie (AT- 
gentyna), I Econ (irlandia) wy 
gral na punkty z Totussi (Iran) 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 

Di Segur (Włochy) pokonał na 
punkty Ossipoffa (Iran). Scott (An- 
glia) zwyciężył przez k.a. w JI run 
dzie Kapocsiego (Węgryl, Hunter 
(Płd. Afryka) wygrał na r 
Spieserem (USA), Cia 
zwyciężył przez dyskwadiikać 
BI rundzie St a (Urugwań, Si 


jana 
L'Hoste'a (Belgia), Holmes (Ausira 
Haj znokautował w II rundzie Me- 
mabawi'ego (Egipt), OFHagan (Ir- 
landid) wygrał na punkiy z Senwez- 
mannem (Szwajcaria), 


| WAGA CIĘŻKA 

| Faul (Kanada) wygrał na. punkty 
iz Bognon'em (Chile), Nilssin (Szwe- 
cja) zwyciężył przez dyskwalifika- 
cję w j rundzie Dobaci'ego 


trzeciej 
(Iran). Mueller (Szwajcaria) znokau- 
towak w drugiej rumdzi Munis'a 
(Urugwaj), Gardner (Anglia) wygrał 
przez nokaut w drugiej rundzie z 
Ameisbichlerem (Austria), Baccilic- 
vi (Włochy) wygraż na punkty z 
Colinain'em (Irlandia). Inglcsias (Ar 
gentyna) wypunstował Ternandęz'a 


(Fliszpania), Arthur (Poł. Afryki) 
zwyciężył przez k, o. Gallego (Fran 
jeja), Lambert (USA) pokonał na 


punkty Botzy'ego (Belgia). 

Ww wadze muszej rozegrano już wal 
ki ćwierćfinałowe. Sensacją było pa 
rażka faworyta tej kategorii Hisz- 
pana Marłineza. którego vygliinino- 
wał Włoch Bandinelli. Jest również 
charakterystyczne dla obecnego tur- 
nieju., iż tylko dwu Europejczyków 


zdołało utorować sobie drogę do pół 


| Wyniki iechniezne walki: 
|  Majdloch (Czechosłowacja) wygrał 
Percz 


i Belgia, z grupy H |(Argentyna) wypunittował Bollsert'a 


(Belgia), Soo Han (Rorea) znokau= 


przez jpadła z dalszych rozgrywek, prze- |tował w drugiej rundzie Cormana 


(Holandia), Bandinelli (Włochv) wy 
Srat na pynkty z Martinezem (Flisz- 
pania) 
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- Sźtukł — 


Nr 222 (1006): 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Rasperkiewicza (Limanowskiego 1), Lt- 
pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła- 
giewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkow. 
ska 20%), Rychtera (Narutowicza 42%. 
Rembielińskiego (Gdańska 90), Szymań 
skiego (Rokloińska 8). Szlindenbucha 
(Srebrzyńska 67), Zundelewiczaą (Piotr- 
kowska 25), 


STLATRIE 


PAŃSTWOWY 
„ TEATR WOJSKA POLSKIKUO 
Z powodu remontu teatr nieczynny, 


„TEATR POWSZECHNY. 

Dzis 08. 19,80 „ŻABUSIAĆ' G. Zapol- 
skiej w reżyserii Dobiesława Damięckie- 
go. Dekoracje J. Przezackiej. W roll ty= 
tułowej Irena Górska. jedna z najzdol= 
niejszych aktorek młodego pokoienia, W 
innych polach występują: EF. Drozdow- 
ska, H Irzywicka, M. Strożyńska, Z. 
'Truszkowska, J, Zatubin, J, Dwornicki, 
z. Filus 1 Z. Ręstowicz. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

uj. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Maxwell Anderso- 
na „JÓANNA z LOTARYNGIU'z IRE- 
NA FPICHLERÓWNA w roli tytułowej. 
g » — 


Kasa Czynna od 11 do 18 i gd 15, 
tel. 123403, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LŁUTNIA* | 
Piotrkowska 243, tel. 107-%3 

Dziś 1 _ codziennie © goda. 1916 | 
„ONOTLIWA ZUZANNA operetka | 
w 4 aktach J. Gilberta. Bilety wcześ. 
niej do nabycia, ul. Piotrkowska 102, 
a ol godz, 14 w kasie teatru, W nies 


dzielę Kasa teatru czynna od godz. ti: 


1 TEATR LETNI „OSA“ 
mł. Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Dais a codziennie komedia muzyczna 
p. t. .„ROZROSZNA DZIEWCZYNA z Fi, 
Makowską, W, Brzezińskim, T. Wołow= 
= t W, Kwaskowskim w rolach głów- 
nych, . 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Dziś bv codziennie o godzinie ` 20-tej 
Piotrkowska 4. 

Koniec. przedst. 22 znakomita komedia 
Ludwika Verneullita pt. „Musisz być mo- 

jas. 
Kasa czynna przez cały dzień tel, 272-70; 


MUZEA MIEJSKIE: 


Etnograliczne — Plac Wolności Nr. 14. 
Nieczynne od 15.7 do 16.8. 
Prehistoryczne — Płac Wolności Nu. 14 
— nieczynne. 

Przyrodnićze — Park Sienkiewicza 
— mięczyhne do 1 września, 
Więckowskiego 36, otwarte od 
10 — 17 prócz poniedziałków I miatków. 


ADRIA ui. Murszałka Stalina i; 
Życie Emila Zo, godz. 18.30, 
w niedz, 15,30. 

BAŁTYR — uj. Narutowicza 20; 
„Tajemnica Nocy Wigilijnej” — godz. 
16, 10,90, 21, w niedz. 13,90, 

BAJKA — ul. Franciszkańska M: 
„Siódma Zasłona” — godz. 1,70: 20. 
w niedz. 15. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 23: 
Kino nieczynne na czas remontu. 
Program śsktuslności przeniesiono do 
kina Hes 

HEL — ul. Legionów 2/4: 
„Kobleta samat — godz. 16, 
"niedz, 14, 

n Aktualności. — Kraj; zagr, 
Nr. 20 — godz. 11, 12, 13414, w niedz, 

TH 12; 18. 

MUZA = Ruda Pabianicka: 
Rosanna siedmiu księżyców — godz. 

19, 20,80, wniedz. 10 

POLONIA ut Piotrkowska 60. 
„W pogoni za mężem — godź. 16. 
18.30, 21, w niedz. 13.30. z 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 
zagubione dni — godz. 17.30, 30 — % 
niedz. 15,30 

BOBOTN KR 


20,30, 


18, 20, 


= ük Kilińskiego 178: 


„Wakacje“ — godz. 7. 10 21, w nig- 
dzietę 15, 

ROMA > ui Rzgowska g4: 
Kopciuszek — ggdź. 19,20 w niedz. 
15,50 . 


RENKOKR — uyl. Rzgowska 
Miodość Maksyma — godz. IB, 20. w 
niedziełę 106 

STYLOWY ul Kilifsklezo 123 
Moja miła — godz. 16, 18,30, 21 w nie- 
dzielę 14,30 

WIT = Bałucki Rynek 6i 
Kwiat miłości — godz. 18. 
dzieję 16. 

TĘCZA ut Piotrkowska 103; 
„Dragonwyck" — godz. 17, 
niedz. 15. 

TATRY (w ozżrodzie): 

„Ag wywiadu" = godz. 17. 
niedz. 15. 

WIRĘ,A ni 

„Bolero“ 
dzielę 15. 

WŁOBNIARZ = ul. Zawadzka 18: 
„Okoliczności łagodzące — godz, 
19, 21, w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 18: 
„Tajemnica Nocy Wigllijnej'* — godz, 
15, 17,30, 20, w niedz, 12,30. 

ZACHĘTA ~ ni. Zgierska ŻB: 
Nieczynne z powodu ramontu. 


a: 
z: 


20, w me- 
19, 


21, 


w 
1: 


21 


Daszyńskiego 
— godz. 17, 15, 


w nle- 


17% 


| 
18, 8h 


Dziś, w czwartek, dn. 12 bm. na 
Komisję rejestracyjną RKU Łódź 
Miasto (Świętokrzyska 15) winni sta 
wié się mężczyźni urodzeni w nr. 
1928, zam. na terenie 6—10 j 15 ko- 
rmisariatów MO o nazwiskach rp li- 
tery 8. Na komisję RKU Łódź. 
Miasto 2 (Ogrodowa 34) mężczyźni 
tegoż rocznika, zam. na terenie 1—5 
i 11—14 komisarlatów MO o nażwi- 
skąch na litery Pi R. 


s 


LLL 


| Poniatowskiego, 
|8—10 metrów pod ziemią. Olbrzy- 


HB poboru 


O zdrowie mieszkańców Łodzi 


KURIER POPULARNY. 


ia 


- Akeia „W“ zatacza coraz szersze kręgi 


Podniesienie warunków sanitar- 
nych miasta i stanu zdrowotności, je- 
go mieszkańców jest przedmiotem 
nieustającej troski władz zdrowotno- 
ści publicznej. Na pierwszy plan wy” 
suwa się sprawa zaopatrzenia ludna" 
ści w dostateczną ilość zdrowej wo” 
dy do picia. 

Kwestia ta będzie rozwiązana czę= 
ściowo w przysziym roku przez wy- 
budowanie 10 dodatkowych studzień 
głębinowych dla dzielnic robotni- 


oeo 


czych oraz rozszerzenie sieci wodo” 
ciągoworkanalizacyjnej, 

Duże znaczenie ma też udostępnie- 
nie pięciu miejskich zakładów kapie. 
lowych ludności. W drugim kwartale 
wydano 125 tysięcy kąpieli, 

Ciekawe są dane, dotyczące udzie- 
lonej pomocy w licznych instytur 
cjach zdrowotnych miasta. Na przy” 
kład oddział sanitarny przeprown* 
dził w drugim kwartale szczepienia 
ochronne przeciwko durowi brzusz* 


Wyburzanie schronów betonowych 


na trasie komunikacyjnej P—P 


(a) W czasie okupacji wybudo- 
wano w Łodzi dużą ilość schro= 
nów przeciwlotniczych w różnych 
częściach miasta. Niektóre z tych 
schronów betonowych są bardzo 
głębokie, jak np. schron w parku 
znajdujący się 


mie schrony-bunkry Niemcy wy- 
budowali też na Bałutach w oko- 
licy urządzanych obecnie arterii 
komunikacyjnych. mających po- 
łączyć północną dzielnicę miasta 
z południową, 


Obecnie na tej tzw. trasie P-P 
odbywa się wyburzanie schro- 
nów betonowych. Wydział Komu- 
nikacji Zarządu Miejskiego uży- 
wa do tego celu specjalnych kom- 
presorów, które zostały niedawno 
sprowadzone do Łodzi. Sa to ma- 
szyny 0 napędzie spalinowym, któ 
re tłoczą sprężone powietrze do 
wężów gumowych na specjalne, 


REKE NEEREO TORCZYEZLE NE; ANECT WY TPP CEEP OCET PL 


Ze Zw. Zaw. Dziennikarzy 

W zwiążku z urlobem sekretarki 
technicznej Biuro Sekretariatu w lo- 
kalu Związku przy ul Piotrkowskiej 
nr 133 będzie do dnia 31 sierpnia 
"zanrknięte. 


W sprawach pilnych: mogą koledzy 
zwracać się do Sekretarza Związku 
telefonicznie (tel. nr 122-00 lub oso- 
biście) Narutowicza 130 Polskie Ra- 
dio w godzinach urzędowych. W spra 
wach kasowych należy zwracać Się 
do kolegi Jana Sawickiego, redakcja 
PAP, Piotrkowska 133. 


stalowe dłuta. derzenie dłutem 
jest b. silne i powoduje kruszenie 
się masy betonowej. 

Praca jest bardzo ciężka. Ro- 
botnicy kierttijący świdrami muszą 
wytężyć maksymalnie swoje siły, 
aby dłuta nie wyślizgnęły im się 
zrąk. Wyrwy w betonie powstają 
wolno i wszystko wskazuje na to, 
że usunięcie pozostałości wojen- 
nych, przeszkadzających w upo- 
rządkowanitu Łodzi potrwa dość 
długo. 

W związku 2 tym wysuwana 
jest koncepcja zaniechania akcji 
wyburzania schronów za pomocą 
kompresorów, których obsługa 
jest poza tym b. kosztowna. Wska 
zują na to, że kompresory winny 
być używane do wydrążania o- 


tworów (wrazie potrzeby) w na-|. 


wierzchniach ulicznych, a przy 
wyburzaniu licznych podziemnych 
budowii schronowych należy po- 
sługiwać się środkarai wybucho- 
wymi, podobnie jak fo ma miej- 
sce w Warszawie przy wyburza- 
niu ruin. 


nemu. Zasżczępiona 
250 tys: 
źlicze poddały badaniom rentgenow. 
skim wszystkich poborowych oraz 
junaków ze Służby Polsce, a obecnie 
porwadzi się adania nauczycielią 
i wychowawców. 


Sekcja opieki 
ckiem udzieliła w tym samym czasie 
około 9000 porad 
nym i zbadała 11,500 niemowląt. Za- 
opatrywanie niemowląt w dobre mle 
ko edbywa się za pośrednictwem 
Kuchni Mlecznej i zbiorni mleka Kos 
biecęgo. Wydano też dla dziatwy tiu-§ 
szcze, tran 1 mydło. -Opieka lekarską| 
objęta jest cała młodzież szkolna.j 
Czuwa nad tym 18 lekatskich gabi- 
netów obsługujacych 56 tys. dzieci 
ze 146 szkół powsze 
szłcoli. 


d 


ogółem oKolofnad nimi mogły by się zlikwidować. 


osób. Poradnie tenten |; mia 


= 


nad matką i dzie-gza ustugł, 
skroku, 
kobietom ciężar |] 


chnych i 25 przedj 
1 


| 
KI 


wj 


Str. ? 


Wiewdzięczność 


Istnieje nu nas Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami, które krzewi mii- 
łocść człowieka de czworonogów. 
Gdybyśmy naprawdę byli przyja= 
cióżmi zwierząt, Towarzystwa Opieki 


tyby co robić.. 

Zaiste miewdzięczna jest praca 
tych towarzystw, bo czarną niewdzię 
ls „homo sapiens“ odpłaca 
częsta rwierzęśom za ich przy” 
wiazanie, za pracę jaką wykonują, 
jakie eddają na każdym 


Przykład: ostatnio łódzki oddział 
(row. ©pieki nad Zwierzętami prze” 


| prowadził kontrole w rakarni łódz" 
fkiej przy ul. Bystrzyckiej, Posłuchaj 
Kmy, co inspektorzy Towarzystwa na“ 
pisa 


li o tej okrepnej wizycie: 
„Zasialiśmy tam 11 psów w Klat- 
kach metalowych, po kilka w jednej. 
Klatki stały jedna na drugiej. W 
czasie deszczu czy zimnej pogody 
klatki muszą pozostawać na wolnym 
powietrzu, gdyż Zarząd Miejski nie 


Oddzielnym rozdziałem działalno Hwybudował do tej pory żadnej szo- 


nerologiczny prowadzi akcję wywia- 
dowczą na terenie całej Łodzi, spro-| 
wadza przymusowo do przychodni o- 
soby przerywające leczenie i będące 
źródłem zakażenia dla zdrowego oto- 


ści Wydziału Zdrowia są przychod”f 


nie przeciwweneryczne. Referat wer 


nzamierzchłe, 


py na ten cel. 
„Likwidacja psów — czytamy da“ 


Niej w raporcie — odbywa się w ma” 


łej szopie, oddalonej o kilkanaście 


imetrów od klatek, w sposób najbar- 


dziej prymitywny, przypominający 
średniowieczne CZRSY. 


Akcję tę prowadzi zreształOgpywa się ona w sposób następwią” 
referat wenerelogiczny nie tylko dlag,,, 


chorych z przychodni, ale i dla ubez- 
pieczonych ora» dla pacjentów kh- 
niki dermatelogicznej. W roku bie- 
żącym utworzómńo dwa ambulatoria 
leczenia penicyliną. į 

przeciw- 


Wespół z towarzystwem 
a) 
sekcję 


wenerycznym zorganizowana 


ną je 
na przez 


rana 3 
żez OKZ 


czenia, 


prasę; 
Oto ogólny zarys bardzo roz-| 


gałęzionej opieki, jaką władze rozita- 
czają nad stanem zdrowotnym mie” 
| 20398 Łodzi. (G). 


|wnieną pałą celem 


X 


A a à 
prelegentów wygłaszających odczyty% 


Wprowadza się psa do wspomnia- 


Bnej szopy, gdzie leży dużo odartych 
“psich skór, stawia go się nad spia- 


h 


wem pełnym krwi psiej, uderza dre” 
zamroczenia i 
następnie przebija nożem. Psy więk 
szo i mocne uderza się wielokrotnie 
niektóre wyrywają się, ż nawet gry- 
i wówczas można sobie wyobra” 


W takich warunkach przeżywa 


tipies — wierny przyjaciel człowieka 


— swe ostatnie chwile. 

Doprowdy warto, aby urządzenia” 
mi rakarni łódzkiej zajął się bliżej 
miejski wydział weterynaryjny. Wy- 
każmy nięco więcej serca nawet dla 
bczpańskiego psa, złowionego ną uli 
each. St. 


zaprowadził ich do obozu pracy 


Celem ułatwienia robotnikom za: 
opatrzenia się w artykuły pierwszej 
potrzeby, większość fabryk łódzkich 
postarała się o posiadanie na swym 
terenie sklepów. spółdzielczych. Skle= 
py te prowadzone na ogół wzorowo, 


Na poligonie sieradzkim 


Odbudowa zniszczonych gospodarstw 


(a) Na poniemieckim poligonie sie» | wici 


radziim, zajmującym powierzchnię 
20 kilometrów kwadratowych żyznej 
gleby, trwają prace niwelacyjne. Ni- 
weluje się rozsiane po całym terenie 
bunkry, rowy  przeciwczołgowe i 
strzeleckie oraz zgorzeliska wypalo- 
nych przez Niemców osad i gospo* 
darstw wiejskich. 

W tegorocznym pianie odbudowy 
województwa łódzkiego przewidzia* 
no znaczne kredyty na przywrócenie 
życia teranom, przekształconym pod 
Gas wojny w poligon, z których oku- 
pPańt wysiedlił ludność miejscowa. 

Ogółem kredyty na budowę na 
tych terenach nowych budynków go- 
spodarskich wynoszą ponad 30 mi- 
lionów złotych. 


Dotychczas wykończono już całko- 


=RSĄA-DEO©- 


13,08 Dziennik, 12,25 „Najpiękniejsze $e- 
renady", 12,45 Pogadanka inż. ką Sonty 
pt. „Kontrola -mieczności — droga da 
podniesienia produkcji mleka w gospa- 
darstwach chłopskiche, 13,56 Chwila mu. 
zyki ludowej z płyt, 1300 „Melodie it 
dowe". 13,45 III audyeja z cyklu: „Kom 


pozytor tygodnia — Maurycy Ravel". 
14,50 Z dzisiejszej prasy. 14.35 Muzyka 


pbiadowa. 15,05 Felieton Ireny Żuchó. 
wioz pt „przed nowym sezonom tea: 
tralnym w Łodzi”, 15.15 Utwory skrzyp 
cowe Karłowicza 1 Szymanowskiego w 
wyk. B. Umińsiciej. 15,30 „Śpiewamy pio 
senki** — audycja muzyczna dla dzieci. 
15,60 Muzyka lekka, 16.00 Dziennik. 16.30 
„Jlubione melodie". 17,00 Muzyka sym- 
foniczna, 17.30 Pieśni w wyk, Zespoły 
Wokalnego PR. p/d J. Kołaczkowskiega, 
17,45 „Ze świata techniki”. 18.00 „Mówił 
Wystawą Ziem Odzyskanych". 18,05 ..T'0 
warto przeczytać”, 18,10 Muzyką operowa. 
w przerwie ok. godz. 10,05 Felieton fil 
mowy. 20.00 ..0zarna dama z sonńtów” — 
słuchowisko. 20,40 Muzyka lekka. 20.58 
Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dzien- 
nik. 22,00 „Dawna Muzyka”. 22,40 Komu- 
nikat z XIV Olimpiady, 28,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Muzyka taneczna. 23.20 
Program na jutro. 23,30 Koncert życzeń 
23,69 Zakończenie audycji i Hymn, 


`% 


70 budynków i do końca ro“ 
ku 1948 wykończonych zostanie dal- 
szych 50. 


„Łódź w 


spełniają w zupełności Swoje zada” 
mie, dbają o potrzeby i wygodę ro 
botnika, sprzedają towar dobry I fa 
i zdarzają się niestety wyjątki. 
Wyjątkiem takim okazał się sklep 
spółdzielczy PSS przy*jednym z naj- 
większych zakładów łódzkich, przy 
PZPB nr 8. Początkowo rzadko, 7 
biegiem czasu coraz cżęściej dawała 
się słyszeć gło niezadowolenia 
7S robotników-członków spół: 
dzielni. Przydziały wydawane były 
niepunktualnie, ceny nie zawsze jod“ 
nakówe na te same artykuły, zavk 
serwowano też szereg innych miego- 
ciągnięć. Metody stosowane przeż kie 
rownika sklepu, Zenońa Majera oraz 


iotogralii" 


Wystawa obrazująca życia miasta 


ta) Klub miłośników fotografii pol- 
skiej YMCA, działając w porozumie 
niu z Wydziałem kultury i sztuki Za- 
rządu Miejskiego, przystępuje do 
zorganizowania wystawy fotograficz- 
nej pod hasłem „Łódź w fotografii, 

Celem wystawy jest zobrazowanie 
życia naszego miasta, pokazanie frag 
mentów codziennie spotykanych, 
lecz w ujęciu fotograficznym nö- 
wych. Na wystawie winny znaleźć 
się prace o wartości dokumentalnej. 
Tematem zdjęć mogą być zarówno 


widoki ogólne z podkreślonym wy- 
raźnie charakterem miasta fabrycz- 
nego, życie Łodzi, ruchliwe ulice, a 
przede wszystkim człowiek przy pra 
cy i po pracy, * 

W wystawie wezmą udział fotogra- 
towie zawodowi i amatorzy — wszy 
sey ci, którzy potrafią w fotografil 
odkryć piękno „brzydkiej“ Łodzi. 

Szczegóły, dotyczące jury wysta- 
wy oraz warunków nadsyłania prac 
zostaną ogłoszone w miarę postępu 
przygotowań organizacyjnych 


Dzieci polskie z zagranicy 


poznają Ż 


(a) Młodzież polska z Niemiec å 
Francji, która przebywała na terenie 
województwa łódzkiego na waka- 
cjachę a która zwiedza obecnie wý- 
brzeże, powróci do Łodzi w piątek. 
13 bm.. 

Kuratorium okręgu szkolnego łó* 
dzkiego pragnie dzień ten wykorzy- 


Komunikat TPPR 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej w Łodzi zawiadamia 
swych złońków, że bilety po ce- 
nach ulgowych do teatru Powszech- 
nego na sztukę pt „Żabusia" na 
dajeń 19.8, 48 r. będą do nabycia ad 
dnia 12.8. 48 r. od godz. 14 w sekre* 
tariacie Towarzystwa przy ul. Piotr- 
kowskiej 272.b. 


g 
ycie Łodzi 

stać dla zaznajomienia młodzieży z 
życiem naszego miasta. W zwiazku 
ztym opracowano program zwiedze 
nia Łodzi. O 11 rano wycieczka zło. 
ży wizytę w ORZZ, zwiedzi gmach 
oraz obecna będzie na specjalnym pa 
ranku Świetlicowym. Na zakończenie 
poranku dzieci zostaną nagrodzone 
książkami. 


Z OKZZ dzieci zwięedzą Powsżęch- 
ny Dom Towarowy, następnie uda* 
dzą się na genas filmowy do kina 
„Wisła”, zaś pō południu obejrzą 
Pomnik Wdzięczności w Parku Po" 
niatowskiego | zwiedzą łódzki ogród 
zoologiczny. 

Następnego dnia, tj. w sobotę, 
dzieci udadzą Sie na zwiedzenie fa- 
bryk, po czym powrócą na kolonie 
letnie, gdzie pozostaną już aż do wy“ 

' jazdy zagranicę. 


jego zastępcę, Bronisława Wrotniaka 
miały z czasem coraz mniej wspól- 
nego ze spółdzielczością, a zaczęły 
się odznaczać wybitnie rozwiniętą 
inicjatwą „prywatną“ obu panów. 

Majer i Wrotniak, zamiast dbać a 
porządek w powierzonym im sklepie, 
świadomie celowo zorganizowali 
ięgowość, która ułatwiała niedo” 
zwolone machinacje, Do każdego me- 
tra sprzedawanych. resztek materia" 
łów tekstylnych doliczali oni od 1 do 
15 zł, co miało rzekomo pokryć bra- 
ki ilościowe przy detalicznej sprze= 
daży, Niewielkie te napozór sumy ro- 
sły w tysiące przy stałych tego ro" 
dzaju praktykach i wędrowały natu- 
ralnie do kieszeni obydwu wspólłni* 
ków. 

Prócz tego, przeprowadzona w wy” 

iku interwencji kontrola sklepu u- 
jawniła poważne braki materiałowe 
i gotówkowe w dziale spożywczym. 

Bardzo dotychczas pewfi siebie i 
nieuprzejmi dla klientów Majer i 
Wrotniak, po odkryciu nadużyć tiu- 
maczyli się ze swych kradzieży tym, 
że uposażenia ich były zbyt małe. 
Nie potrafii się jednak wytłuma” 
czyć, dlaczego sytuację swą chcieli 
poprawić kosztem zarobków robotni- 
ka, 

Obydwu kierowników spółdzielni 
najbardziej może karygodnych zło” 
dziei społecznych, przekazano do dy* 
Spozycji Komisji Specjalnej, która 
skazała Zenona Majera na 18 miesię- 
cy obozu pracy przymusowej, Broni- 
sława Wrotniaka zaś na 12 miesięcy: 

Majer i Wrotniak będą mieli dość 
czasu, aby się przekonać, że nie wy* 
starczy nosić tytuł kierownika, trze 
ba umieć powierzoną sobie placów” 
kę prowadzić i to prowadzić uczci* 
wie. (b) 


Apteka miejska 
zmienia lokal 


(a) Apteka miejska, która przez 
szereg lat mieściła się przy ulicy 
Legionów zostanie wkrótce prze 
niesiona do nowego lokału przy ul. 
Piotrkowskiej 118, Apteka otrzy- 
ma odpowiednie sale w pomiesz- 
czeniach opróżnionych w tym gma- 
chu przez inne agendy wydziału 
zdrowia publicznego przy Zarza- 
dzie Miejskim. Będzie ona po trans 
lokacji największą apteka w całym 
województwie łódzkim. 
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Utracony balast 


Wyszedł z knajpy przydworco. 
wej i mamrocząc coś do siebie, 
potoczył się z wysiłkiem po chod 
niku, Nogi wykonywały riiesko= 
ordynowane ruchy ra skutek cze= 
g0 pijana postać znajdowała się 
raz pod murami kamienic; raz 
przy jezdni, Szedł tak kilkanaście 
metrów ; nagle tracąc równowa- 
śe padł na kolana, Czepiając się 
gładkiej powierzchni ściany, prze 
klinał wadliwe urządzenie świata 
i administracji miejskiej, która 
dla poważnego procentu ludz; tak 
godnych szacunku jak pijacy nie 
zorganizowała służby opiekuń- 
czo - sanitarnej, 


Zdążający na dworzec prze- 
chodnie omijali ze wstrętem stra” 
szną postać. Jakiś łobuziak pod 
skoczył i kopnął go, Wyzwiska i 
wybuch śmiechu wywołały zbie- 
śgowisko. Niewiadomo skąd o tak 
późnej porze wypełzły dzieciaki i 
wyrostki i okrążyły pijaka, Zaczę 
ła się okrutna zabawa, która trwa 
łaby niewiadomo jak długo, gdy- 
by nie milicjant. Podnosząc pija- 
ka, przemawiał do niego słowami 
©jcowskimi, przekonywując go 0 
koniczności udania się do domu 
i nierobienia z siebie pośmiewi- 
ska, Milczący uporczywie czło= 
wiek. wpatrywał się błędnymi, 
raenaturalnie rozszerzonymi i u= 
piornie czerwonymi oczyma w 
twarz milicjanta. Kiwając bez- 
myślnie głową, zdawał się rożu- 
mieć o co chodzi, a gdy milicjant 
oddalił się, zaczął iść czepiając 
się muru, tam skąd wyszedł, 

Natraiił na schodki, mamacał 
klamkę i otworzył drzwi: 

Buchnęło zaduchem charakte- 
rystycznym dla tego rodzaju lo- 
kali. Podniósł się wewnątrz pi- 
Jacki gwar, wyrażający radość z 
powrotu syna marnotrawneśo na 
łono rodziny. 

Przez otwarte drzwi, widać by* 
ło pijących. Siedzieli przy stoli- 
kach, opierając się łokciami. Brud 


człowieczeństwa 


> 


na kelnerka podawała im z u- 
śmiechem wódkę, 
„Panno Lodziu! — jednego z 


nami!”. 


Zaproszeniu (owdrzyszyło moc 
ne kłapnięcie dłonią poniżej krzy 
ża. Panna Lodzia oddała uderze- 
nie w plecy i podniecona powo- 
dzeniem wychyliła kieliszek czy= 
słej za swoje zdrowie z myślą o 
wpisaniu grubszej pozycji do ra- 
chunku, 


Wskazówki krzywo wiszącego 
zegara zbliżały się do godziny 11. 
Z za przepierzenia wytoczyła się 
postać właściciela lokalu i zbliży- 
ła do pijących. Zamykamy lokal 
— wynoście się! 

Podnieśli się dopiero wtedy, 
śdy zagroził milicją, Kaszląc i 
plujac wytaczali się na ulicę. Do 
jednego podbiegła ciężarna kobie 
ta i z płaczem zaczęłą przeklinać. 
Inni rozproszyli się. Tylko ten 
najbardziej pijany stracił poczu- 
cie przestrzeni, Mamrotał ciągle 
i ziemia usuwała mu się spod 
nóg. Wreszcie trafił ną krawędź 
chodnika i rana? na jezdnię. Pod- 
kurczając nogi ułożył się wygod- 
nie w śŚcieku i rozstał się z bala- 
stem człowieczeństwa. Wszystko 
stało się nieważne. Przez nasyce- 
nie alkoholem wszystkich tkanek 
mięśni i mózgu, duch i ciało o- 
siąśnęły błogostan. 


Zo-ta. 


Morderstwo 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi odbyła się 
sprawa 29-ietniego Bronisława Ku- 
bika. oskarżonego o zabójstwo Jó- 
zeia Załogi. Obydwaj mieszkali we 
wsi Rudzisko w powiecie łaskim i 
obydwaj starali się o względy Anny 
Stępniak, zamięszkałej w sąsiedniej 
wsi Jawór. 

Krytycznego dnia 13 czerwca br. 
w miejscowości tej odbyła się zaba 
wa. Kubik pił dużo z kolegami i mó 
wit, że musi „skończyć“ ze swoim 


TABELA WYGRARYCH 53 LOTERII 


3-ci dzień ciągnienia 4-tej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na Ńr 
Nr 4674 w Warszawie; 40874 52475 w 
Łodzi; 87849 w Poznaniu. 


Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr Nr 2008 w Częstochowie; 35734 
40549 84269 w Poznaniu; 38003 w Ło- 
dzi; 57646 w. Sremie, 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 47260 w Warszawie; 71000 w Ło- 
dzi. 

Wygrane po 100.600 zł padły na 
Nr Nr 7060 24096 30092 31648 49718 
53108 56001 61339 67379 72763 83947. 

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr | 
Nr 7452 11683 16491 37465 45701 
58004 67853 76534 76541 81357. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 589 15601 16141 16468 17699 19039 


t 


19343 24910 26182 28945 28973 31036 
35879 37384 43455 47077 49806 49989 

19 51415 57179 59388 58052 30143 
60492 61214 62788 63150 66259 66663 
67954 68088 72412 72598 75812 76478 
77346 79538 80545 81186 81356 81750 
82412 83254 86948. 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 106 1341 1475 1886 2000 2137 2149 
2712 2745 3954 4141 4586 4697 6028 
7292 3260 8787 8944 9692 10442 10969 
11899 12661 13831 14184 14341 14536 
14605 15278 15809 16173 17128 17425 
17676 17879 18204 18633 19498 20084 
20100 20269 20832 23547 25458 26358 
21692 27249 28460 28594 29167 29506 
29826 30457 30753 30813 32703 33223 
34118 35412 35905 36944 37686 37719 
38221 38914 39047 39263 40951 41902 I 
42899 43174 43509 44411 45399 45664 
46167 46785 47219 47364 47726 48484 
48711 49914 50003 50675 51395 51505 
31581 53100 54260 56196 56825 57306 
57968 59387 59713 59832 60084 81231 
61429 63727 64539 64631 65224 65695 
66125 67387 67434 68068 70347 70643 
71587 72186 73630 74675 76195 76294 
76820 76878 76894 77050 78516 78852 
78913 78961 79552 79641 79744 80802 


82459 82521 83650 83456 84485 85022 
85299 85508 86153 86181 87313 88750 
89519. 


Wygrane po 5.000 zł padiy na Ni 
Nr582 1421 2924 3344 4246 5184 7419 
423 681 747 908 8144 9682 820 892 
10488 893 11131 282 439 513 120835 044 
309 438 762 13570 14025 212 257 838 
944 15256 452 709 728 779 952 16121 
144 625 704 170381 18014 426 637% 77l 
19077 750 20436 21110 201 591 22646 
848 23315 469 521 858 24153 25382 
26137 904 27680 28310 418 626 706 
29214 307 340 848 991 30323 33547 657 
956 31020 32223 541 867 33098 239 824 
843 942 968 34760 35242 577 36214 387 
378 477 37379 665 718 760 802 943 
38178 275 570 875 39358 1756 40U43 127 
41575 907 978 42614, 766 43103 179 230 
757 850 894 44000 036 795. 

45166 427 46002 397 416 798 47270 
304 356 440 479 563 735 824 48006 229 
330 458.647 835 49385 544 676 132 81% 
50104 371 458 521 726 823 856 51307 
589 622 858 886 52212 551 578 926 
54377 399 902 982 55634 709 837 56194 
472 740 958 57506 654 700 760 58551 
874 59088 326 601 875 60026 263 683 
61193 698 877 996 62057 133 162 163 
301 438 443 588 634 702 723 893 895 
63080 083 096 536 673 64391 519 694 
789 65189 458 66232 867 67012 182 477 
68880 69406 704 70297 641 783 989 
71204 255 401 72232 73932 74128 540 
75076 860 76004 486 783 877 77160 507 
641 78486 979 79559 81125 137 900 
82157 483 83317 537 976 85497 582 
86531 576 995 89127 607 666 807 958. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia. 


12105 08 13 39 83 281 417 23 668 
700 872 914 15 19 23 13049 149 92 210 
319 430 71 503 28 51 619 94 98 757 62 
837 84 94 903 25 70 14000 114 21 59 
86-224 30 49 69 336 456 62 66 514 50 
620 50 54 718 32 45 64 66 81 808 49 
923 40 15053 66 169 85 271 76 88 320 
411 35 76 584 664 729 49 56 59 810 
900 16046 102 05 205 26 33 65 353 65, 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro 


KURIER POPULARNY 


Reorganizacja giełdy 


Nr 222 (1006) 


zhożowej 


Wpływ czynnika społecznego na obroty ziemiopłodami 


W czerwcu br. w Łodzi opracowa- 
no warunki handlowe pod kątem do 
stosowania ich do obecnej struktu- 
ry gospodarczej Zadaniem Giełdy, 
obecnie jest uporządkowanie rynku 
Ziemiopłodów,  pbdniesienie etyki 
kupieckiej i likwidacja handlu ano- 
nimowego. 

Członkiem giełdy może zostać każ- 
dy kupiec hurtowy ' 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów w dnfu 6 lipca 1946 r, reakty- 
wował działalność giełd zbożowo- 
towarowych. 

Giełda Zboóżowo - Towarowa w 
Fodzi została otwarta 16 grudnia 
1946 r. Ogółem do giełdy należy 145 
członków i ponad 400 uczestników z 
Łodzi, woj. łódzkiego i kieleckiego. 
Instytucja ta obejmuje sektor pań- 
stwowy, spółdzielczy 1 prywatny. 
Dotychczas był tymczasowy Zarząd | 
Komisaryczny. 

W dniu wczorajszym odbyło się W 
lokalu Giełdy pierwsze walne zgro- 
madzenie wszystkich członków, na 
którym dokonano wyboru władz. 
tj. Rady Giełdowej, Komisji Rewi- 
zyjnej oraz Komisji Rozjemczej, 


ziemiopłodarmi. | ton 0- wartości 
Przy wszystkich transakcjach doko- |200 mil. zł. (6) 


nanych na giełdzie zwolniony jest 
on od podatku dochodowego w 50 
proc. 

Obroty. giełdy łódzkiej stale wzra- 
stają. Obrazem tego są następujące 
cyfry: W roku 1947 obroty wyno- 
siły 96 tys. tom. © wartości 2 mi- 
liardów 300 milj, zł, w roku 1948 
przez 7 mies, obroty wyniosły 87 tys. 
około 2 miljardów 


Za kradzież łożysk kulkowych 


wysokie kary więzienia 


4 W dniu wczorajszym w Wojsko- |Krzeskiego skazał Bednarka na 5 


Omawiane były m.in. sprawy zwią/wym Sądzie Kolejowym w Łodzi lat więzienia, Rysiewicza na 10 lat 
zane z nową rolą giełd w życiu gos- zakończyła się sprawa pięciu kole- |więzienia, Bieniasza na”8 lat wię- 


podarczym państwa. Reorganizacja jarzy, oskarżonych o kradzież ło- 
giełd, która nastąpiła ostanio ze żysk kulkowych 

względu na zmiańy strukturalne w k A PER 
aparacie handlowym,  zapewnia| Na ławie oskarżonych znalezli 
wpływ na giełdę czynnikowi społecz |Się:. Bednarek Mieczysław — po- 
nemu, Obecnie ma już miejsce ści-|mocnik maszynisty, Rysiewicz Hie 
sła współpraca giełd ze Spółdzielnia- |ronim — kierownik pociągu, Bie- 
mi Samopomocy Chłopskiej oraz Ziniasz Romuald — maszynista, Po- 
Polskimi Zakładami Zbożowymi. Z kora Czesław — kierownik pocią- 


Polskimi Zakładami  Zbożowymi,. į i ` 
Zmieniona też została rola makle- 8U oraz Gajewski Władysław — 
zwrotniczy na stacji Zaryń. 


rów giełdowych, którzy dotychczas 
Pa a teraz nie] Ant oskarżenia zarzuca im, że w 
1-qdtc 4 A „ j- > A 5 > > 

nawnieñ, otrzymują wynagrodzenie nocy Z dnia 2 q pent ti r. 
w póstaci uposażenia: dokonali wspólnie kradzieży szes- 

W czerwcu br. została wydana |" skrzyń łożysk kulkowych z po 
instrukcja mówiąca o tym, że Giełdy [ciągu na trasie Bydgoszcz — Kar- 
Zbożowe winny zwerbować ma swo-|szniee. Kolejarze spili konwojenta, 
ich członków wszystkie ogniwa u-|który transportował wagon z ło- 
czestniczące w obrocie ziemiopłoda- |żyskami kulkowymi z Gdyni do 
ra: Centrali Zaopatrzenia Materfałowe 


r «|go Przemysłu Węglowego w Kato- 
z zazilrośc 


wicach, sami zaś wyrzucili skrzynie 
= 
rywalem Zaloga. Nad ranem zaczaił 


z wagonu bagażowego. 
Ze sprzedaży łożysk kulkowych 
się w lesie przy drodze, którą je- 
chał motocyklem Załoga i napadł 


oskarżeni uzyskali 375 tys, zł., któ 
go, uderzywszy drewnianym drą- 


re podzielili między sobą. 
Sąd pod przewodnictwem mjr. 
giem w głowę.. Gdy Załoga spadł z $ 
motocykla, Kubik począł bić go du- 
żymi kamieniami ĉelując w głowę. 
Gdy Załoga upadł zbroczony krwią 
Kubik uciekł. 

Idący drogą Doliwa Czesław za- 
uważył najpierw przewrócony - mo- 
tocykl. a nastepnie dostrzegł w ro- 
wie leżącego znajomego, wydające- 
go ciche jęki. Przeniósł go więc do 
najbliższej chaty, * gdzie udzielono 


przetarg nieograniczony na: 


TŁOWNI PAROWOZOWNI 


pierwszej pomocy. Tego samego 

dnia Załoga jednak zmarł wskutek 

pęknięcia czaszki i uszkodzenia Nr 215. 
mózgu. 


Morderca zatrzymany przez wła- 
dze M. O, przyznał się do winy, tłó 
macząc się zazdrością, która powo- 
dowała nim, gdy dopuścił się be- 
stialskiego czynu, Sąd skazał go na 


15 lat więzienia, kosztorysu: 


| Objazd ulicami: 


zienia, Pokorę na 7 lat więzienia i 
Gajewskiego na 1 rok więzienia. (o 
a 0 a 


Przed siewem 
w województwie łódzkim 


(z) Żniwa w województwie łódz= 
kim już zakończone. Obecnie rozpo 
częły się przygotowania do siewu 
ozimin. W tym roku obszar przezna 
czony do obsiania został powiększo- 
ny. Placówki naprawy maszyn rol- 
niczych pracują intensywnie, by w 
terminie wykonać wszystkie napra- 
wy i oddać we właściwym czasie 
maszyny do użytku. W majątkach 


państwowych młóci się zboże na za-* 


siew. 


WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO 

Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódu= 
kie — Oddziału Ruchu Drogowego — po- 
daje do wiadomości, że w związku z 
przeprowadzanymi robotami drogowymi 
przez PKP na ulicy Srebrzyńskiej mię- 
dzy ul. Towarowa a Al. Unii — ruch Ko- 
łowy na tym odcinku zostaje wstrzyina- 
ny od 12. do 25 sierpnia rb. 
AI. Unii, Długosza, 
Letnią lub Al, Dali, 11 Listopade | Towa- 
TowąĄ. ó 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi ogłasza 


ODBUDÓWĘ CENTRALNEGO OGRZEWANIA oraz RO- 


OLECHÓW koło Koluszek. 


ślepe kosztorysy w cenie 500— zł. oraz szczegółowe dane 
otrzymać można w, Działe Technicznym, Wydziału Mechanicz- 
nego D.Q.K.P. Łódź, ul. Płk. Więckowskiego Nr 20 pokój 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
odbudowę centralnego ogrzewania w Olechowie* składać należy 
do skrzyniki ofert w Dyrekcji ul. Więckowskiego Nr. 20 (par- 
ter) do godz. 11 dnia 19 sjerpnia r, b. 

Wadium ofertowe w wysokości 10.000,— zł. wpłacić należy 
do jednej z kas stacyjnych lub dyrekcyjnej a kwit dołączyć do 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 sierpnia r. b. o godz. 12. 


Roboty będą oddamte jako całość jednemu oferantowi. 


OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na: 

1) wykonanie instalacji piorunochrono= 
wej na noszczególnych budynkach nieru- 
chomości Zakładu Oczyszczania Miasta: 
przy ul, Łagiewnickiej 63 

5) wykonanie robót blacharsko-dekar- 
skich na tejże nieruchomości. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
ko rysu ślepego należy składać w kan- 
celari! ZOM=u przy ul. Łagiewnickiej 63, 
pokój nr 10 go dnia 23 sierpnia 1943 roku 
do godziny. 10 w kopertach należycie 
zamkniętych z napisami: „Oferta na wy- 
konanie instalacji piorunochronowej' lub 
„Ofertą na wykonanie robót blacharsko- 
dekarskich. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
tniu o godzinie 10,30. 

Szczegółowe informacje oraz kosztory- 
sy ślepe z warunkami przetargu otrzymać 
można za opłatą W zł w Zakładzie Oczy- 
szczańia Miasta, przy ul. Łagiewnickiej 
nr 63, pokój nr 1. 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega 
sobie prawo wyboru ofert bez względu na 
cenę lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powódu. 

wadium przetargowe w wysokości 
3 proc. sumy oferowanej należy wpłacić 
do Kasy Zakładu Oczyszczania Miasta 
przyul. Łagiewnickiej 63, a kwit wpłaty 
dołączyć do oferty. 

Łódź dnia 11 sierpnia 1948 roku, 

Zakład Oczyszczania Miasta 
w Łodzi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NAD 


spałonych murów byłego 


przetargu beż podania powodu. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od 


SEKR. RED. — od godziny 10 


Wadium przetargowe w wysokości 
wpłacić należy w K. K.O. m. Łodzi. Nr. konta 310. 


(PAP) 


MIEJSKI KOMITET OPIEKI 
GROBAMI BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I NAD B. WIĘZIENIEM W RADOGOSZCZU. 
OGŁASZA. 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty, związane z RESTAURACJA i KONSERWACJA 


więzjenią w Radogoszczu. 


Oferty piśmienne składać należy w Sekretariacie Polskiego 
Związku byłych Więźniów Politycznych, Zarząd Grodzki w Ło- 
dzi, Jaracza 3, do dnia 4 września 1948 r. w podwójnych ko- 
pertach „przyczym koperta zewnętrzna winną być zaopatrzeni 
tylko w napis: „Oferta na roboty w b. więzieniu Radogoszcza '. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz, 12 w południe, ' 
przyczym obecność oferentów wskazana, 

Szczegółowe informacje i podkładkę kosztorysową otrzymać 
można w Sekretarjacie Zarządu Koła Polskiego Związku byłych 
Więźniów Politycznych, Jaracza 3, w godzinach 9—13 i 15—18. 

Miejski Komitet Opieki nad grobami Bojowników o Wol- 
ność i nad b. Więzieniem w Radogoszczu, zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez względu na cenę lub unieważnienie 


28/9 ofertowej sumy, 


godziny 12 do 13. 
do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw nicza „WIEDZA”, 


Lekarze 


Dr med. SIENKO RSAWERY specjal 
StB chorób skórnych, pęcherza, wene 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 1382, w 
godz. 13—]4 í 16—18. Tel. 205-65.  —231 
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Centrala telefoniczna Redakcji 


130-46 
144-18 


RÓK: Redaktor Naczelny 
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